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Wzajemne ustępstwa Anglii i Moskwy i ich 


enie. — Konferencje Nowikowa i Stollberga 
ż .rassym w Peszcie — nowa podróż Nowikowa 
do Pesztu. — Pester Lloyd o ustępstwach Anglii 


w sprawie reform — dzisiejsze stanowisko gabinetu 
wiedeńskiego. — Adres warszawski do cara, 
Opołczenie moskiewskie, ) 


Telegram w porannem wydaniu Gazety u- 
mieszczony donosi z Konstantynopola, Że z do- 
tychczasowych znoszeń się między Ignatiewem a 
Sałisburym wywnioskować można, 
Moskwa nawzajem czynią sobie ustępstwa. Myš- 
my wczoraj na tem miejscu ten sam 
uczynili, wychodząc z ogólnej sytuacji, ale zara- 
zem wyświeciliśmy, że te ustępstwa mają swoje 
granice i czynione są przez Anglię głównie z 
tego powodu, ażeby nie można jej zrobić zarzu- 
tu, iż opierała się reformom w prowincjach chrze- 
ściańskich Turcji. Jeżeli teraz Salisbury czyni 
ustępstwa Ignatiewowi, to dotyczy to niezawo- 
dnie żądanej przez Moskwę autonomii dla Buł- 
garji, Bośnii i Hercegowiny. Ale gdy przyjdzie 
do kwestji okupacji, skończą się i ustępstwa 
Anglii, chociaż wątpimy, ażeby z tego powodu 
Anglia już teraz wmieszała się w wojnę. 

Przez ośm dni bawili Nowikow i hr. Stol- 
berg w Peszcie. konferując ciągle z hr. Andras- 
sym. Chodziło o stanowisko, jakie trójeesarskie 
przymierze zajmować ma na konferencji stam- 
bulskiej. Rozgłoszono, że stanęło porozumienie 
najzupełnicjsze, a Peeter Lloyd w wstępnym ar- 
tykule z d. 10. grudnia kreśląe obecną sytuację, 
nie ukrywa wcale, że Austrja i Niemcy żadnego 
protestu nie zrobią przeciwko okupacji Bułgazji 
przez wojska moskiewskie. Pester Lloyd nawet 
dalej idzie. Z faktu, że wszystkie mocarstwa 
godzą się na konieczną potrzebę reform w tu- 
recko-chrześcijańskich prowincjach, i godzą się 
również w zasadzie, iż potrzebne są gwarancje 
przeprowadzenia tych reform, wyprowadza prawo 
okupacji dla Moskwy, skoro inne mocarstwa nie 
są w stanie zaproponować innych gwarancyj sku- 
tecznych, i takowych przeprowadzić. Z artykułu 
Pester Lloyda, tego poufnego organu hr. Andras- 
sego, widać pewną gorycz, iż mocarstwa, a mia- 
nowicie Anglia, zgadza się już na zautonomizo- 
wanie Bułgarji, Bośnii i Hercegowiny, co dla ma- 
diarsko-niemieckiej polityki jest bardzo wstręt- 
nem. Myśmy już dawno zwracali uwagę, że An- 
glia gotowa jest nawet do uznania zupełnej nie- 
podległości tych prowiucyj, byle mogła tem prze- 
szkodzić okupacji przez wojska moskiewskie. 
Jest to więc rodzaj wyrzutu Anglii ze strony au- 
stro-węgierskiej, iż idąc tak daleko w ustęp- 
stwach co do reform, tem samem nadaje Moskwie 
prawo okupacji. Jest także w tem rodzaj grożby, 
iż gabinet wiedeński, oddając wet za wet, będzie 
popierał tę okupację. 

Czy istotnie hr. Andrassy do takiego nie- 
przeszkadzania Moskwie w okupacji zobowiązał 
się na konferencji peszteńskiej z Nowikowem i 
Stollbergem, to dziś jeszcze jest wątpliwem. Pra- 
wdopedobniejszem jest, jak to wczoraj już pod- 
nieśliśmy, że gabinet wiedeński zachował sobie 
wolną rękę, nie zobowiązując się do niczego. 
Gdyby bowiem umowa w Peszcie była już sta- 
nęła, nie potrzebowałby Nowikow we dwa dni 
po powrocie do Wiednia znowu nagle udawać się 
się do Pesztu. 

W korespondencji niby z Wiednia, kreśląc 


Kilka słów 


z powodu mowy pr. Józefa Szujskiego 


na pogrzebie Walewskiego w Krakowie. 


W Krakowie żył do niedawna starzec, który 
nie zajmując nigdy wybitnego w narodzie stano- 
wiska, dopiero w ostatnich czasach stał się gło- 
śnym przez jawne odstępstwo od wiary, przeko- 
nań i nadziei narodowych. Stał się głośnym 
przez owo oburzenie, jakiem odezwała się pierś 
obrażonego narodu, a obywatelski wieniec sławy 
zastąpiło na czole jego piętno hańby. 

Pośród tego ogólnego potępienia brakowało 
wówczas tylko jednego głosu, głosu krakowskiej 
Akademii umiejętności, której starzec ów był 
członkiem, i odzywało się tylko półgębkiem pe- 
wne stronnictwo, do którego oddawna należał. 

Wreszcie zamilkł pierwszy wybuch potępie- 
nia ze strony ogółu, a odstępca narodowej spra- 
wy, pogardzony i zapomniany, pędził w Krakowie 
osiatnie dni żywota. Chyba tylko gościowi pod- 
wawelskiego grodu ktoś może pokazał: tu mie- 
szka Walewski, autor „Filozofii dziejów narodu 
polskiego*, i dopiero śmierć jego, która jak wia- 
domo, nastąpiła niedawno, odświeżyła nieszczęsną 
sprawę, ale jak gdyby na to, ażeby rzucić znów 
dziwnie jaskrawe światło tak na Akademię kra- 
kowską, jak na wspomniane stronnictwo. 

Jak wiadomo zmarł w Krakowie niedawno 
także jeden z powszechnie szanowanych i zasłu- 
żonych narodowi mężów, a nad świeżą jego mo- 
giłą przemówił prezes Akademii umiejętności. 
Głosu tego nikt jednak nie podniósł, Czas, jedyny 
w Krakowie dziennik, nie uznał tego za stoso- 
wne; nikt też może nawet nie miałby mu tego 
za złe, gdyby jednakże przed kilkoma dniami 
nie zamieścił mowy sekretarza tejże Akademii, 
prof. Józefa Szujskiego, wypowiedzianej na gro- 
bie Walewskiego. A zamieścił ją zaprawdę nie 
dlatego, że jest ona w swoim rodzaju arcydzie- 
łem, bo drukując to, co w niej wypowiedział p 
Szujski, bez żadnej ze swej strony uwagi, tylko 
się demonstruje, tak samo, jak cała ta mowa 
była demonstracją. 

Ale jakaż to demonstracja być może? Po- 
wiedzieliśmy, Że brakowało pewnych głosów w 
chórze słusznego oburzenia, kiedy pojawiło się 
zbrodnicze dzieło. Otóż odezwały się one dziś, 
ale jako najjaskrawsze dyssenanse. Walewskiego 
potępiła cała żywa część narodu, która może 
błądzi” niekiedy ale walczy i postępuje, przelewa 


| dzisiejszą sytuację zewnętrzną, 


iż Anglia i 


wniosek 


| skiemu landszturmowi 


We Lwowie, Sroda 


EAE y EN A w OZ Z W Z 


E DEF a BIERZ 


kończy: „Moskwa byłaby przystąpiła do akcji, 


chociażby nie istniało trójcesarskie przymierze. 
a przystępuje do akcji, pomimo iż trójcesarskie 


przymierze, wedłe świadectwa niemieckiego kan- 


clerza, istnieje jeszcze, a wypadki wezmą swój 
Niech więc sobie istnieje to przymierze z 
mityczną już obecnie swą treścią, a my oprzyjmy 
się tylko na naszem własnem prawie i na na- 
szej sile. Akcja Moskwy, jak nam zaręczają nie 
zagraża i nie narusza żadnego interesu austro- 
węgierskiego. A więc dobrze, jeźli tak jest to 


bieg. 


nie sprzeciwiajmy się jej akcji. Ale w chwili 
gdy austrjacko-węgierski interes byłby, lub mógł 


być tylko zagrożony, w tej samej chwili, Austrja 
powinna być gotową nie do zniesienia się co do 


tego „wypadku ,* wysłuchania zdania trójce 
sarskiego przymierza, ale do działania samo- 
dzielnie i bezzwłocznie, 


czyni teraz bez względu na Austro-Węgry.“ 


Zdaje nam się że w tych słowach Pester 


Lloyda skreślone jest istotne stanowisko dzisiej- 
sze gabinetu wiedeńskiego. Nie protestować prze- 


ciwko okupacji Bałgwji, ale być gotowymi do 
samodzielnego wystąpienia, gdyby interes Austrji 


mógł być zagrożonym. A jak już kilkakroć zwra- 


caliśmy uwagę zamiar Moskwy rzucenia jednego 


korpusu do Serbji i przeniesienie tam wojny, 
jest najniebezpieczniejszem zagrożeniem Austro- 
Węgier. 


Pisaliśmy już o genezie adresu 


wiernopod- 
dańczego od ludności warszawskiej 


Pui 


Pester Lloyd 


bez względu na trójce- 
sarskie przymierze podobnie jak to przymierze 


je A 


zizi 


RaZ 2 DEM dE 


ma 


tylko w okolicznościach | ladzwyczajnych, tj. w 
czasie wojny. Składać sięł ono będzie z całej lu- 


regularnych ; a więc wszmmey, którzy wylosowali 
numera kolejne zbyt wysakie, zaliczeni będą do 
opołczenia. Do pospolitego zuszenia mają także 
należeć cı, co wysłużyli jdź swoje lata w armii 
czynnej i w rezerwach. „Obowiązani do służby 
w opołczeniu, będą powoływani kolejno, stoso- 
wnie do wieku, począwsży od najmłodszych a 
kończąc na najstarszych, dochodzących lat 40. Ci 
co są w jednym wieku, wc dza do pospolitego 
ruszenia w ten sposób, że powołani zostają na- 
przód ci, którzy w losowania wyciągnęli losy 
najniższe. fi 

Całe opołczenie dzielić: się będzie na dwie 
klasy; pierwsza z nich może być wezwaną do 
służby sama, bez względą ma czas powołania 
drugiej. Opołczeńcy, należzgy-do pierwszej kate- 
gorji, mogą być użyci do zapełnienia szeregów 
armii regularnej w razie Koniecznej potrzeby. 
Od powołania do pospolitego ruszenia uwalniają 
się zupełnie urzędnicy cywilni w słażbie czyn- 
nej, tudzież nauczyciele szkół publicznych. Po- 
spolite ruszenie, po ogłoszeniu powołania. 
powinno być sformowanem jak  najspieszniej, 
a w każdym razie nia później jak w + 
tygodnie od dnia otrzymania w guberniach uka- 
zu carskiego. l 

Każdy opołczeniec, wstępując do służby, o 
trzymuje szczególną oznakę wojskową, która bę- 
dzie noszoną przy odzieży tak, aby była wido- 
czną na wystrzał karabinu. Rysunek tudzież no- 


do cara i oj szenia tej oznaki wojskowej wskany będzie oso- 
sposobie, w jaki władze moskiewskie pozyskały 


bnym przepisem. Nareszcie wybór oficerów, do- 


pewną liczbę podpisów Goniec urzędowy zamiesz- ; wodzących oddziałami opołezenia, zależeć będzie 


cza obecnie dosłowne brzmienie tego adresu, któ- 


re jest następujące : 
„Najmiłościwszy cesarzu | 


Słowa, wyrzeczone przez waszą cesarską 
w naszych 
sercach, i my, Polacy, szczerze przyłączamy o- 


Mość w Moskwie, napotkały odgłos 


od uchwały ziemstwa, a w miejscach, gdzie 


|ziemstwa nie ma, od władz okręgowych, zawiadu 
|jących powinnością wojskową. 


świadczenie naszego wiernopoddańczego przywi- | Walka w rozprawie budżetowej 


zania do wszystkich tych oświadczeń, 


wielkiego imperjum. 
Jeżeliby błogie usiłowania waszej cesarskiej 


Mości, skierowane do ochrony ludzkości od klęsk 
wojny (!), okazały się bezowocnemi, gotowiśmy 
wówczas do wszelkich ofiar, jakich raczy wasza 
cesarska Mość zażądać od swego narodu, w ce- 


lu polepszenia losu braci naszych na południu. 
Jako ezłonkowie jednej słowiańskiej rodzi- 


ny, my wspólnie z naszymi współplemienikami 


staniemy dokoła ciebie, cesarzu, z całem przy 


wiązaniem, gotowi do urzeczywistnienia twoich 


wielkich zamiarów. 

Ośmielamy się złożyć to szczere wyznanie 
naszych wiernopoddańczych uczuć do stóp twojej 
cesarskiej Mości.“ 

Adres ten niewolniczy podpisało, 
twierdzenia Nowego Wrcmeni, 800 osób; w ich 


liczbie — jak powiada moskiewska gazeta — są 


przedstawiciele arystokracji, _ duchowienstwa, 
giełdy, sądownictwa, swobodnych zajęć (może i 


złodziejstwa ?) itp. Nowoje Wremia uważa poda- 


nie tego adresu za bardzo ważny fakt. My je- 
dnak lepiej wiemy, co mamy sądzić o nim. Pisa- 
liśmy o tem zresztą już kilka razy. 

Opołczenie moskiewskie, którego przyszła 


które ci, 
cesarzu, nadsyłają ze wszystkich stron twego. ; 
‚jeszcze tak gorącej rozprawy nad budżetem, 


podług 


Odkąd istnieje Rada państwa, nie było 


i nie bylo tak ogólnego ataku na minister- 
„stwo, chociaż na fotelach ministerjalnych 
zasiada i mężowie, przeciw którym była za- 
sadnicza większość wiernokonstytucyjna. Wal- 
kę przeciw ministerstwu rozpoczęli centrali- 
ści sami, jak  Schófłel, -Płener, Schönerer, 
Steudel, Skene, Suess, a dosyć jest przyto- 
czyć ze stenograficznych sprawozdań niektó- 
re ustępy z ich mów, ażeby poznać, jak 
ciężkie zarzuty czynili stojącemu u steru mi- 
nisterstwu. Zdawało się, że nie toczy się 
rozprawa budżetowa w Radzie państwa, lecz 
sądowa rozprawa ostateczna przed przysię- 
głymi, a fotele ministerjalne są ławą o- 
skarzonych. 

Schóffel zapytywał, dokąd się też zajdzie 
z wircznemi deficytami i forsownem robieniem dłu- 
gów. Z podatków wpływa z każdym dniem mniej, 
chociaż się je wydobywa całemi siłami. Przemysł 


podnpadł, roboty nie ma, w mieszkaniach robotni- 
ków nędza Policzmy, ile też jest realności, które 


organizacja niedawno w dziennikach moskiew- obciążone są tylko w trzeciej części, a ile takich, 


skich ogłoszoną została, odpowiada zupełnie pru- 


nie znalazło słów potępienia tylko owo stron- 
nictwo, co więcej nie znalazło także dlatego, że 
solidaryzować się nie chciało z stronnictwem ży- 


wem, z ogółem narodu; tak wielka jest ku temu 
stronnictwu nienawiść jego. 


I dopiero na grobie odstępcy wystąpił kolc- 


ga zmarłego i następca jego w przewodnictwie 
komisji histor. akad. umiejęt. prof. Szujski, Ale 
w jakiż sposób ? 

Nad samotną zupełnie mogiłą, bo jak sam mowca 
przyznał, nikogo z publiczności nie było na po- 
grzebie, pośród samych tylko kolegów niebo- 
szczyka, wypowiedział mu nasamprzód przeba- 
czenie za popełnioną na narodzie zbrodnię, a to na 
to tylko, ażeby jaknajjaskrawiej potem wydało 
się rzucone na kogo innego anatema. 

Usiłowania narodowe nie były jeszcze może 
nigdy tak stanowczo nawet przez obcych, ale za- 
cnych i poczciwych ludzi potępione, jak to uczy- 
nił obecnie p. Szujski—a do poczciwych należy on 
przecież, 


Rzecz dziwna, że sekretarz akad. umiejęt. 
zawsze wtedy w imieniu swego stronnictwa głos 
zabrać musi, kiedy jak najszkaradniej skompro- 
mitować się wypada. Dla p. Szujskiego niczem 


jest zbrodnia Walewskiego wobec nienawistnej 


mu partji, usiłującej w ciągłej czujności utrzy- 
mać naród. 

Istotnie panie Szujski, ta zbrodnia byłaby 
może w ogóle niczem, lub przynajmniej faktem 
bez wielkiej doniosłości, gdyby popełnił ją czło- 
wiek prywatny, nie zajmujący tak wysokiego 
stanowiska w waszem stronnietwie, gdyby to 
nie był członek akademji, którego tak stronnic 
two to, jak też akademia razem z narodem wy- 
przeć się były powinny, czego jednak nie uczy- 
niono, a nie uczyniono tego nawet milczeniem 
na jego grobie, jak sobie postąpiła reszta na 
rodu, pozwalając zdrajcy czy też warjatowi— jak 
twierdzi p. Szujski, porównując go jednak z Car- 
lylem—zejść ze świata samotnie. Co więcej całe 
zachowanie się ich wobec Walewskiego było od 
początku do końca, jak najwyraźniejszą tole- 
rancją zbrodni; taki też jest sens mowy p. 
Szujskiego, zakończonej okrzykiem „guarda e 
passa.” 

Śmiemy tu zapytać p. Szujskiego, czy też 
gdybyśmy wątpili o zdrowym instykcie narodu, 
nie gorszą byłaby taka tolerancja od samej 
zbrodni ? 

Jesteśmy jednak przekonani, Że ta na gro- 
bie demonstracja zstąpi do grobu razem z tym, 
kto ją spowodował, zostawiając tylko plamę na 
tych, którzy ją podjęli. 

Takt pewien z ich strony i przekonania ich 


krew i niesie mienie swoje na ołtarz ojczyzny, wymagały milczenia za życia Walewskiego, lecz 


znacząc w ten sposub ciągły pochód w przyszłość; 


patrjotyzm wymagał milczenia na grobie jego. 


| co tylko do połowy długami są obciążone. 


i ma być zwoływanem epidemiczną się stała. Jakże się więc temu zaradza? 


Nędza 


Tem samem stałoby się było także zadość zasa- 
dom chrześciańskim, na które odwołał się pan 
Szujski na początku swej mowy, i w takim razie 
nikt nie byłby już ani wspomniał o smutnej spra- 
wie, i na uczonych krakowskich nie padłby był 
jeden cień więcej, który nas coraz bardziej za- 
smuca. 

Co jednak dziwnego — powtarzamy — w 
tej całej historji, to to, że mowę ową miał wła- 
śnie p. Szujski, człowiek zresztą zacny i poczci- 
wy, na którym jednak cięży ta fatalność, że ile 
razy przyjdzie się uczonym krakowskim polity- 
cznie kompromitować, tyle razy on koniecznie 
musi być ich reprezentantem. 


Kto mówił niedawno na pogrzebie Bielow- 
skiego, temu nie wolno było w wspomniany spo- 
sób zabierać głosu nad grobem odstępcy narodu, 
a jeżeli już tak przemówił, to wbrew własnemu 
twierdzeniu, nie oddawał on niewinnej usługi 
zmarłemu, jako kołedze, ale demonstrował, i jako 
taką też demonstrację — powiadamy raz jeszcze 
— powtórzył mowę pana S. Czas, rzucając ją w 
twarz narodowi, jakby protestem przeciwko rzu- 
conej niegdyś Walewskiemu wzgardzie, jako potę- 
pieniem wszelkich żywszych usiłowań narodo- 
wych. 

(cz), 


a£ 'respondencja 


Towarzystwa młodzieży polskiej w Zurychu. 


Od czasu, gdy Przyszłość (organ młodzieży 
polskiej) przestała wychodzić, a więc od r. 1874, 
kraj nasz interesujący się nami, prawie Żadnej 
oficjalnej wiadomości nie miał o kształcącej się 
młodzieży polskiej, tutaj przebywającej. Już z u- 
padku Przyszłości, która w Zurychu zrodzona, 
tutejszemi siłami najwięcej podtrzymywana i tu 


taj wychodząca, upadła przed dwoma laty — 
jak również z braku korespondencji w pismach 
krajowych od naszego towarzystwa, zauważyć 


łatwo można było, że grono nasze znacznie 
zmniejszyć się musiało; i tak też jest rzeczywi- 
ście, co każdy znający mniej więcej stan nasze- 
go towarzystwa z czasów przed paru laty, i po- 
równawszy go z niżej umieszczonem sprawozda- 
niem, łatwo przekonać się może. 

W ubiegłym roku szkolnym było zapisanych 
Polaków jako rzeczywistych studentów na poli- 
technice tutejszej 32; a mianowicie: na wydzia- 
le inżynierji 23, mechaniki 4, chemii 3, budo- 
wnieętwa 1, na kursie przygotowawczym 1; z 
tych ukończyło : inżynierję 13, mechanike 2, che- 
mię 2, razem 17. Dyplom jako ukończeni inżf- 
nierowie otrzymali panowie: Latinek i Mierze- 


dności męskiej od 20 do 40Tat życia, która po 
losowaniu już weszła do głażby w szeregi wojsk 


ZR zz 


mówi: 
z że demoralizacja zaszczepiła się w naj- 


13. Grudnia 1876. 


BOG OAZIE LĄ 


Oto koszta administracji podniosły się o 64 milie- | 
ny. Urzędników jest więcej niż przed laty dzie- 
sięcin, a w biurokrację zakradło się jeszcze wielo- 
pisarstwo. 


Plener (młodszy). Deficyt wynosi wprawdzie 
nominalnie 28 milionów 986.657 zł., przedstawi się 
on jednak o wiele wyższym, jeżeli się weźmie na 
uwagę dochody nadzwyczajne, jako to z wykupua 
obligacyj fandusza relig., ze sprzedaży dóbr pań- 
stwowych, z aktywów centralnych i t. p. Przez to 
podnosi się deficyt o 3,930.600 zł. a więc na 32 
miliony 866.657 zł. Do tego jeszcze przyłącza się 
pozycja emisjonowana w tytułach renty na uniorze- 
nie długn państwowego. Ekwiwalent przypadający 
na ten rok wynosi 6,847.199 zł. Zresnumowawszy 
to wszystko wynosi deficyt nie 28,937.657 ale 46 
milionów 448.000 zł.* Plener poddaje sztukę de 
Pretisa rządzenia finansami ostrej krytyce, gani 
nie zrobienie emisji renty złotej, interes zaliczkowy, 
politykę bankową i tak kończy: „Nigdy nie miałem 
osobliwszego wyobrażenia o ekonomicznych zdolno- 
ściach rządu, ale dziś brakuje rządowi powagi mo- 
ralnej. Stoimy u progu ciężkich, wielkiego znacze- 
nia czasów. Rządowi samemu pozostawić muszę 
obranie takiego stanowiska, któreby odpowiednie 
było do wniesienia światła w eienną i zawikłaną 
sytnację. 

Schónere r. „Zabieram tu głos tylko dla 
tego, ponieważ jest to jedyne miejsce, gdzie choć 
w części wolno mówić można.“ Przypomniawszy 
najprzód, jak rząd omija interpelacje, tak dalej 

„Naturalnie słuszność ma hr. Hohenwarth, 


niższych warstwach ludności, 
w Boga sprawiedliwości. I jakżeż nawet inaczej 
być może, skoro zwolennicy okrzyczanej teorji 
trynkgeldów jeszcze zawsze przeważnemi cieszą 
wpływami? Na samej Izbie posłów cięży wielka 
część winy. Zdaje się, jakby panowała obecnie za- 
sada: Aprés nous le déluge! Znajdujemy się w 
smutnym stanie upadku, i to po 10 latach pokoju, 
kiedy nas Żadne, przez nas samych zawinione, nie 
trafiło nieszczęście. Wpadamy w coraz nowe długi, 
a przytem nie staramy się zaciągać ich przynaj- 
mniej u siebie w domu, ale traktujemy z zagrani- 
cą. O iłe wiadomo mowcy, postępują tak tylko 
cztery rządy: Egipt, Turcja, Rumunja i Austrja. 
Stanęliśmy w znaku półksiężyca. Wszystkie wspom- 
niane państwa ogłosić muszą bankructwo i ogłoszą 
je, a wówczas będzie miała zagranica prawo za- 
Żądania od nas rachunku. U nas zrobiono krocie 
lndzi żebrakami. Bezprogramowość, oto tradycyjny 
charakter naszego gospodarstwa finansowego. Cóż 
dopiero mówić o stosunkach politycznych? Rząd 
sądzi, że w tajemnicy leży rękojmia powodzenia, 
postępuje sobie jednak tak, iż możnaby powiedzieć: 
We mgle Chlamu spowita rękojmia pow odzenia! 
Dziennikarstwo jest uciskane, wszelka wołność lek- 
ceważona, reakcja rozpościera się na każdem polu.* 
Mowca zakończył twierdzeniem, że Austrja zrezy- 
gnować musi ze stanowiska wielkiego mocarstwa, 
które dłużej utrzymać się nie da. 


Steudel. Cenzura moskiewska jest lepsza, 
jak austrjacka wolność prasy. A tk samo jak z 
prasą, postępuje rząd z prawem stowarzyszenia; 
sztuka do wyciskania podatków jest jedynym środ- 
kiem, jakiego rząd używać umie. Nie łatwo zna- 
leźć rządu, któryby mógł był wykazać po pięciole- 
tniej czynności nieszczęśliwsze rezultata, Gdyby 
tak gospodarował człowiek prywatny, jak państwo 
w ostatnich latach, dawno oddanoby go w kura- 
telę Największą usługą, jaką w ogóle wyświadczyć 
jeszcze może krajowi ministerstwo, jest —- jaknaj- 
rychlej ustąpić. 


i że stracono wiarę 


jewski. Na uniwersytecie było 4 Polaków, 
na wydziale medycznym. 

Co do czynności i stanu naszego towarzy- 
stwa, które już lat 13 istnieje, podajemy nastę- 
pujące dane: W ciągu ubiegłego roku szkolnego 
od października 1876 r. było w towarzystwie 
naszem 28 członków. Posiedzeń było 16, licząc 
w to i 8 obchody uroczyste, jako to: obchód ro- 
cznicy powstania 31 r. i zarazem Śmierci Mic- 
kiewicza, 2) obchód rocznicy powstania 63 r. i 
3) rocznicy konstytucji 3. maja. Jako ważniejsze 
czynności na posiedzeniach wymieniam : odczyty, 
których było 4, dyskusję nad ustawami towarzy- 
stwa, sprawozdanie kasjera i bibliotekarza, przed- 
stawienia teatralne, deklamację, muzykę i deba- 
tę nad kwestjami społecznemi. 

Przystępuję do sprawozdania pobieżnego z 
stanu kasy i biblioteki : 

Kasa towarzystwa młodzieży polskiej w Zu- 
rychu ze wzgłędu na rozmaite cele, którym od- 
powiadać musi, rozpada się na kilka części, i tak: 
1) na kasę podatkową, z której się opędzają po- 
trzeby bieżące towarzystwa, 2) kasę stypendjal- 
na, mająca za zadanie udziełać stałą miesięczną 
zapomogę niezamożnym kolegom, 3) kasę pożycz- 
kową, w której każdy członek towarzystwa znaj- 
duje chwilową pomoc w razie potrzeby naglącej, 
i 4) na kasę biblioteczną, z której się utrzymuje 
i powiększa biblioteka towarzystwa. Oprócz te- 
go w ostatnich czasach dodano kasę tak zwaną 
bankietową, która ma dostarczać funduszu na u- 
rządzenie dorocznych, międzytowarzyskich ban- 
kietów. 1. października 74 r. stan kasy był na- 
stępujący : w podatkowej było deficytu 80,45 fr., 
w stypendjalnej deficyt w ilości 192 fr. 40 ct., 
kasa biblioteczna miała 130,30 fr., w kasie po- 
życzkowej kapitał zakładowy tworzący zarazem 
kapitał żelazny Tow. wynosił 1083,10 fr. na po- 
życzce było 943 fr. czyli w kasie tej było 143,10 
fr. ponieważ deficyt jednej kasy jest długiem 
względem drugiej, algebraiczna suma zatem tych 
liczb, to jest 0,55 stanowiła gotówkę, jaką 1. 
października 75 r. kasa Tow. posiadała. W cią- 
gu roku wpłynęło z wkładek miesięcznych do 
kasy podatkowej 166,10 fr. stypendjałnej 305,50 
fr. do kapitału żelaznego przybyło 47,90 fr. do 
kasy bibliotecznej weszło 45.40 fr, z wypoży- 
czonych na weksle pieniędzy wpłynęło 120 fr.,! 
nareszcie do kasy bankietowej 30,20. Suma do- | 
chodów wynosiła zatem 715,65 franków. Rozchód | 
był następujący: z kasy podatkowej wydano 
95,55 fr. stypendystom wypłacono 316 fr. z ka- 
sy bibliotecznej na książki i roboty introligator- 
skie 109,50 fr., na 4 rewersa wypożyczono 80 
fr; suma rozchodów jest zatem 601,05 fr. czyli 
gotówka jaką kasa towarzystwa posiada wynosi 
114,60 fr. 


a to Powyżej wymieniony deficyt w kasie styp. 
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Rok XV. 
Przed i ogloszenia przyjmuj z 
Ws LWOWIE bióro administrscji „ Nar. o 
przy ul. Sobieskiego I. 12. (dawniej nowa ul. L 201) i 
ujencja dzien. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej), W KRAKOWIE: uiy 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla „Q: Nar.“ ajencja p. 
Adama, Cerrefoar de la Croix, Kongo 4. pranume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonnisre 38. W WIEDNIU pp. Hassenstein et Voglar, 
nr. 10 Walifisehgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Kiomergasse 13 í G. L. Daube et 
Cu. 1. Maximilisnstrasse 3. W FRANKFURCIE: rsd 
Menóm w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA . przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drn- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają irang waniu.  Manuskrypta drobne nie 
zwracają 5 b 


Skene, reprezentant Izby handlowej wie- 
deńskiej zauważył, że w r. 1871 kiedy ministe- 
rjam obejmowało kierownictwo spraw państwa, wy- 
datki wynosiło 345,676.000. Skonstatował on dalej, 
że w r. 1871 wspólne wydatki bardzo wysoko bo 
na 84,437.000 zł. były obliczone, podczas gdy w 
budżecie na 1877 oznaczono je ma 78,930,000, a 
więc o 5'/, miliona niżej. Budżet na 1877 bez kre- 
dytu dodatkowego, bez budowy kolei żąda 405 
milionów 575000 zł. Budżet ten jest więc o 60 
milionów większy nig budżet z r. 1871, albo je- 
żeli odeń odcięsgniemy nadzwyczajne ciężary wspól- 
nych wydatków o milionów 65%, przewyższy z 
pewnością po doliczeniu kredytu dodatkowago bu- 
dżet z 1871 o 75'/, milionów. Skene krytykuje 
następnie politykę ekonomiczną rządu, owe środki 
blęłne, użyte dla powstrzymania kryzys, postępo- 
wanie z kasami zaliczkowemi państwowemi, nie- 
prawne zaliczki i mniema, że to jest najprostsza 
droga do nowego bankructwa. Znosi się waranki 
ograniczające, stworzone przez statut bankowy, a 
potem się znowu rozpoczyna fabrykę asygnat. 

„Rząd — mówi on — nażył znacznych średków 
na to, by zjednać sobie większość Izby, a kiedy 
słe były czasy, podnoszono podatki we wszystkich 
kierunkach. Sądzę dlatego, że wolno mi będzie wy- 
powiedzieć, iż rząd we względzie finansowym i ekə- 
nomicznym nie dorósł do dzisiejszych wymagań i 
wprowadził skarb państwa w fatalne położenie, w 
jakiem się znajdował od czasu t. z. okresu parla- 
mentarnego.* Przechodząc do politycznych spraw, 
nazywa daalizm eksperymentem i przedstawia sta- 
nowisko rządu w sprawie ugody w tak czarnych 
barwach, że nakoniec wypowiada, co następuje: „Po 
tem, co się już stało, nie możemy mieć zaufania do 
rządu. Mniemam, że bardziej stanowczy mężowie 
powinni poprowadzić dalej rokowania i sądzę, że 
najlepszą usłagą dla państwa byłoby, jak najpręd- 
sze jego ustąpienie.* 

Do tego dodaje również ostre wyrazy Su ess. 
Zwraca on uwagę na stesunek rządu do stronnic- 
twa i mówi, że w ostatnich latach dużośmy prze- 
żyli. Ludzi, których obsypywano orderami, posta- 
wiono przed sąd jako oszustów. Dożyliśmy zmiany 
w ministerjum handla, ale ani jednej wielkiej my 
śli nie dało nam ministerjum niestety. Przechodząc 
następnie po porządku pojedyńcze kwestje, widzi 
mowca wszędzie błędy, wszędzie smutne st. sunki, 
tak że w końcu widzi się zmuszonym do wypowie- 
dzenia apostrofy Niemcom, Czechom i Polakom, 
którzy przy pilności, wierności i szlachetności, ró- 
wnej jak u innych narodów, zamieszkując piękne 
kraje, przecież skazani są do pozostania w tyle po 
za innymi ludami. 


Pominęliśmy ustępy tak tych jak i in- 
nych mowców, którzy podnosili inne fakta, 
i z nich zarzuty czynili ministerstwu. Pomi- 
nęliśmy również mowy opozycji anticentrali- 
stycznej, jak Prażaka, Hermanna, Dunajew- 
skiego, którzy smagali cały system centrali- 
styczny, a osobliwie odznaczała się stanow- 
czością mowa Hermanna, a przytoczyliśmy 
powyżej tylko mowy samych centralistów, 
gdyż i ci dosyć ciężkie zarzuty czynili mini- 
sterstwu własnemu. I zdawałoby się, iż gdy 
przyjdzie do głosowania po takiej debacie 
jeneralnej, to Izba odmówi wejścia w spe- 
cjalną rozprawę, lub gdy chodzić będzie przy 
funduszu dyspozycyjaym o wotum zaufania, 
niezawodnie większość go odrzuci. 

Gdzie tam! Stało się inaczej. Izba pra- 


powstał w skutek ustawy Towarzystwa opiewa- 
jącej, iż przy piezmienionych stosunkach stypen- 
dysty, stypendjam raz przyznane odebranem być 
nie może; chociaż więc pieniędzy w kasie styp. 
nie było, stypendja wypłacone zostały, W letniem 
semetrze nie było stypendystów, gdyż dawniejsi 
ukończyli studja, a inni się nie zgłosili. 

Co do biblioteki można powiedzić, że się 
obecnie w dobrym znajduje stanie, nie tyle przez 
obfitość, jak przez nowy porządek, który wpro- 
wadzony został. Biblioteka Tow. liczy przeszło 
100 dzieł polskich i około 200 dzieł niemieckich 
i francuzkich, nie licząc w to archiwum, skła- 
dające się z książek mniejszej wartości. Od paź- 
dziernika 15 do paźdz. 76 r. przybyło do biblio- 
teki 38 dzieł, w ciągu roku szkolnego było 555 
książek wypożyczonych; biorących książki było 
41. Uderzy to zapewnie, iż liczba czytających 
jest większą, jak ilość członków Towarzystwa; 
pochodzi to ztąd, że według ustaw Tow. każdy 
Polax przebywający w Zurychu lub okolicy może 
z biblioteki naszej korzystać. 

Nie możemy nie wspomnieć również i o tu- 
tejszej czytelni akademickiej (w Politechnice), 
gdyż cała prawie tutejsza młodzież polska do 
niej należy. 

Jest to instytucja międzynarodowa, gdzie 
każda narodowość w komitecie reprezentowaną 
jest i swoje czasopisma narodowe posiada. Było 
w czytelni na 300 członków 38 Polaków, co na 
kilkanaście narodowości należących do czytelni 
akademickiej, procent nie maty. 

Przy tej sposobności składamy serdeczne 
nasze podziękowanie redakcjom, które nam pis- 
ma swe bezpłatnie posyłają, mianowicie: redak- 
cji „Gazery Narodowej“, „Kurjera Warszawskie- 
go“ „Kłosów* i „Przeglądu technicznego“; oprócz 
tych pism mamy jeszcze: „Dziennik Poznański“, 
„Szczutek* i „Tygodnik Ilustrowany“. 

Już nieraz myśleliśmy o założeniu własnej 
czytelni; fundusze nasze jednak nie pozwalają 
nam na to, gdyż utrzymywanie odpowiedniego 
lokalu zbyt jest kosztowne; przy takiej odręb- 
nej czytelni polskiej zresztą pod wieloma wzgłę- 
dami nie mielibyśmy tych wygód, jakie w czy- 
telni akademickiej mamy. 

Co do ogólnego zachowania tutejszej młodzie- 
ży polskiej nadmienić muszę, że żyje ona w har- 
monii z sobą i pewna serdeczność łączy nas w 


| jedno ogniwo. 


W imieniu Tow. mł. polsk, w Zurychu. 


Komitet. 
Zurych d. 1. grndnia. 


wie jednegłośnie (wszystkiemi przeciw 7miu |większąby ją wtrąciła, 


bo do dzisiejszych 


głosom) uchwaliła wejść w specjalną rozpra- | wydatków państwowych przybyłyby jeszcze 


wę, a przy funduszu dyspozycyjnym wszyscy 
centraliści, nawet ci, 
wiali przeciw ministrom, wzywali ich do u- 
stąpienia, odmawiali im swego zaufania, do- 
wodzili ich niezdolności, głosowali za uchwa- 
leniem funduszu dyspozycyjnego. 

W żadnem innem konstytucyjnem pań 
stwie coś podobnego nigdy się nie zdarzyło, 
ale w Austrji inne są stosunki, bo w Au- 
strji większość centralistyczna nie przedsta- 
wia większości ludów austrjackich, lecz mniej- 
szość i to szczupłą bardzo, 
centralistyczna, jako powstała z przyczynie- 
nia się ministerstwa, jego zabiegami, 
będzie zawsze na łasce ministerstwa, i cho- 


ciażby się niewiedzieć jak przeciw niemu | datki 


co tak ostro przema- | koronnych, 


jest i| du, iż wyrachowywano, 


większe wydatki na administrację krajów 
więc jeszcze większe podatki 
nałożyćby potrzeba. 

Czy już „Dziennik Polski“ zapomniał o 
przebiegu rokowań naszej delegacyj w spra-' 
wie rezolucji? Czy nie pamięta już, że na- 
wet centraliści przystawali wtedy 
dzielenie na administrcję krajową Galicji ta- 
kiej kwoty z ogólnego dochodu państwowego, 
z Galicji, jaka dotąd corocznie na admini- 
strację państwową była uchwalana w Radzie 


większość więcjpaństwa? A nasz sejm i nasi pełnomocniey 


właśnie dobijali się tego ustępstwa z powo- 
że tą kwotą będzie 
można, dobrze gospodarując, opędzać i wy- 
administracji autonomicznej, i tym 


zrywała i srożyła, w końcu przyjść musi do sposobem zmniejszyć dodatki zbyt wysokie, 


rozumu, przypomniawszy sobie, że dnie jej 
świetności skończą się w tej chwili, gdy mi- 
nisterstwo cetralistyczne ustąpi. 


dotąd nakładane na potrzeby krajowe ? 


Zaprzestań więc raz szanowny kolego) 


podobnemi  fałszami podtrzymywać system 


Żadne z ministerstw „austrjackich nie u- centralistyczny. Już nie łapią się łatwowier- 


padło jeszcze z powodu, iż nie miało więk- 
szości w Radzie państwa. Każde w chwili, 
gdy musiało ustąpić, miało większość po so- 
bie. Przypominamy ministerstwo Schmerlinga, 
biirgerministerjam, a nawet i ministerstwo 
Hohenwarta, które upadło wtedy, gdy więk- 
szość dwóch trzecich miało zapewnioną, a 
bardzo swobodnie istniało z parlamentem o 
opozycyjnej większości centralistycznej. Jest 
to najlepszym dowodem, że w Austrji nie 
większość parlamentu rozstrzyga o istnieniu 
ministerstwa, lecz stan ogólny monarchii, a 
przedewszystkiem stosunki zewnętrzne. Jeśli 
upadnie dzisiejsze ministerstwo, a z niem 
system centralistyczny, to nie nastąpi to wca- 
le z głosowania większości przeciwko niemu, 
chociażby w najważniejszych kwestjach, lecz 
z niemożliwości dalszego istnienia tego mi- 
nisterstwa i tego systemu. 

A niemożliwość ta coraz staje się wi- 
doczniejszą. Upadek ekonomiczny całego pań- 
stwa, złe gospodarstwo finansowe, rozstrój 
między narodami austrjackiemi, oto są przy- 
czyny, które sprowadzić muszą przewrót w 
systemie rządzenia. Tak dalej iść nie może, 
i byłyby to ministerstwo i ten system cen- 
tralistyczny już teraz upadły, gdyby nie fa- 
talne położenie zewnętrzne monarchii. W ta- 
kich chwilach jak obecna, nie można się 
zdecydować na podjęcie przewrotu systemu, 
na przeprowadzenie przesilenia państwowego. 
Ale niech to fatalne położenie zewnętrzne 
tylko przeminie, a konieczność zmiany sy- 
stematu z całą stanowczością wystąpi na jaw. 

Lecz zwłoka ta nie powinna wcale 
wpływać na czynności opozycyj anticentra- 
listycznej, i owszem, ma ona jeszcze czas 
skonsolidować się, porozumieć się między 
sobą i ułożyć wspólny program, któryby jej 
objęcie rządów możliwem uczynił. Początek 
już zrobiony. Uznanie dualizmu, jako faktu 
dokonanego, który bez krwi rozlewu cofnąć 
się nie da,i oparcie na tym fakcie dalszego 
sprawiedliwego wobec Węgrów postępowania 
w sprawie ugody, w polityce zaś wewnętrz- 
nej samodzielność tak wobec Moskwy, jak 
wobec Niemiec, oto są podstawy główne, 
które opozycję anticentralistyczną zdolną 
uczynią do objęcia steru państwa. A wtedy 
dopiero będzie mogła przystąpić do wydo- 
bycia Przedlitawii z tego nieszczęśliwego 
położenia finansowego, w jakim się obecnie 
znajduje, i pogodzić ludy między sobą, za- 
prowadziwszy autonomię krajów koronnych, 
i zmniejszywszy tym sposobem olbrzymio ro- 
snące wydatki na administrację centrali- 
styczną. 

„Dziennik Polski“ który prowadząc od 
tylu lat walkę przeciw opozycji anticentra- 
listycznej, największą usługę wyświadcza sy- 
stemowi centralistycznemu, w wczorajszym 
artykule swym wstępnym, walcząc jak zwy- 
kle fałszami, dowodzi, iż autonomia krajów 
koronnych na podstawie federacyjnego u- 
stroju Przedlitawii nie wydobyłaby Austrji z 


ni na frazesa twoje o feudałach i ultramon- 
tanach w obozie anticentralistycznym, więc 
zaczynasz nowego rodzaju bronią fałszu wo- 
jować, aby tylko wykazać jak zgubnem by- 
łoby dla Anstrji gdyby system antieentrali- |, 
styczny przyszedł do steru. Cóż, kiedy je- 
szcze niewprawny jesteś do tej broni? 


F 


sprawie uniwersytetu lwowskiego 


Wszechnica, im w ściślejszym jest związku 
ze społeczeństwem, dla którego istnieje, tem wię- 
kszy jej wpływ, tem bardziej odpowiada swemu 
zadaniu. Gdzie jest ona nie narzędziem polity- 
cznem, ale naturalnym wpływem potrzeb narodo- 
wych, tam ma przedewszystkiem na celu podno- 
szenie poziomu oświaty w narodzie, i dalsze do- 
skonalenie wiedzy, a dopiero w drugim rzędzie 
przygotowanie fachowych teologów, jarystów i 
nauczycieli gimnazjalnych. 

Ma się rozumieć, Że wszechnica niemiecka 
we Lwowie pierwszego zadania spełniać wcale 
nie mogła. Pomiędzy nią i narodem nie było ża- 
dnej łączności ; niemieccy profesorowie mało się 
troszczyli 0 potrzeby narodu, którego ani trosk 
ani nadziei nie dzielili; publiczność zaś polska 
znała młodzież uniwersytecką, ale o rządowych 
jej nauczycielach, z bardzo małym wyjątkiem, 
najczęściej nic nie słyszała. 

Mocno także powątpicwać należy, ażali w 
ogóle umiejętność zyskała wiele od dawniejszych 
niemieckich profesorów we Lwowie. W annalach 
wiedzy zapisały się głośniej tylko nazwiska: 
Zeissberga, Rulia, Róslera; reszta nie wyszła z 
EE zwykłej mierności. Byli to urzędnicy tra- 

dujący — jak się dawniej wyrażano — i nie 
więcej. 

Właściwie więc wszechnica lwowska do r. 
1811 była wyższą szkołą, ustanowioną w celu 
praktycznym przysposobiania patentowych teolo-' 
gów, jurystów i profesorów szkół średnich. Inte- ` 
res ściśle naukowy odgrywał w niej rolę pod-' 
rzędną; a wszakże sam dzisiejszy minister oświa- 
ty, p. Stremayer, w jednym ze swoich okólników 
zaznacza, Że właściwie interes naukowy nadaje 
prawdziwie wyższą cechę uniwersytetom. 

Cesarskie rozporządzenie z dnia 4. lipca 
1871 roku, oddając wszechnicę narodowi, dla któ- 
rego i kosztem którego istniała, otworzyła nową 
erę w dziejach naszego uniwersytetu. Wszechni- 
ca lwowska z niemieckiej stała się polską. 

Łączność, jakiej nie było dawniej pomiędzy 
uniwersytetem lwowskim a publicznością, powoli 
się nawiązała. Zwłaszcza należy się w tym wzglę- 
dzie wielka zasługa profesorom filozoficznego Wy- 
działu, a głównie profesorom nauk przyrodni- 
czych. Wykłady publiczne i udział w sprawach 
powszechnego interesu z poza murów uniwersy- 
tu wyprowadziły naszych profesorów na szerszą 
widownię narodową. Za ich to dalej inicjatywą 
powstało Towarzystwo polskich przyrodników 
imienia Kopernika, które rozrastając się licze- 
bnie, rozbudza interes do nauki w szerokich ko- 
łach publiczności. i zaznajamia ją z ostatniemi 
rezultatami wiedzy przyrodniczej. Znowu stara- 
niem Towarzystwa odbył się w zeszłym roku 


zjazd przyrodników polskich, przenosząc w ten | Zagranica jest w dziwnem zaślepieniu co do Mo- 


sposób wpływ naszego uniwersytetu na wszyst- 
kie dzielnice ziem polskich. Literatura naukowa 
w ojczystym języku dostała dzielnych pracowni- 
wników w naszych profesorach. Kto chce prze- 
konać się o tem, niech przeczyta list otwarty 
dr. Ksawerego Liskego do dr. Edwarda Suessa 


(„Der angebliche Niedergang der Universitat| dzienniki, 


Lemberg, 1876.*) Powstają czasopisma, wpływa- 


jące na podniesienie wiedzy przyrodniczej w na- 


rodzie: Czasopismo aptekarskie naprzód pod re- 


dzisiejszej finansowej mizerji, lecz jeszcze w dakcją profesora Radziszewskiego, następnie do- 


Z lwowskiego Towarzystwa pzyja- 
ciól sztuk pięknych. 


Dnia 10. grudnia odbyło się publiczne 
losowanie dzieł sztuki zakupionych przez Towa- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie. — 
Skutek był następujący : 

Nr. akcji 452. Portret olejny Bohdana Załe- 
skiego, przez Penthera Daniela wartości 120 zł., 
wygrał hr. Agenor Gołuchowski. 


Nr. 725 akc. „Uczta jenerałów Wallensteina“ 
sztych, wygrał dr. Uszyński. 

Nr. 609 ake. „Kazanie Skargi*, sztych, wy- 
grał p. A. W. Grot. 

Nr. 1163 akc. „Powrót“, druk kolorowy, wy- 
grał p. Janowski. 

Nr. 471 akc. Medalion gipsowy Kubarego, 


przez Karola Klossa, wartości 30 zł., 


Gorzycka Walerja, 


wygrała p. 


Nr. 175 akc, „Kazanie Skargi“, sztych, wy- 
grał dr. Jasiński, 
Nr. 56 akc. „Lew*, odlew z terracotty, przez 


Tadeusza Barącza, wartości 100 zł., 
Zachariewicz Julian. 

Nr. 64. akc, 
wygrał p. Stroka Aleksander. 


wygrał pan 


ay NAA Zaz | [WARCE eee greckich, akwarela Fr. Tepy, wartości 
100 zł., wygrał p. B. E. w Kamieńen podolskim. 

Nr. 306 akc. „Cierkiewka w Kruszelnicy*, 
obraz olejny Henryka Grabińskiego wartości 150 
zł., wygrał p. Goltenthal Ludwik. 

Nr. 501 akc. „Bosniak“, szkic ś. p. Leona 
Kaplińskiego, wartości 50 zł., wygrał hr. Kęszycki 
Marcin. 

Nr. 800 akc. „Popiersie żyda”, obraz olejny 
Konstantego Dzbańskiego, wartości 150 zł, wy- 
grał p. Wisłocki Józef, 

Nr. 253 akc. „Panna młoda“, 
rola Młodnickiego, wartości 50 zł., 
renstein Maurycy. 

Nr. 209 akc. „Rycerz“, studium olejne Kopy- 
styńskiego Teofila, wartości 40 zł, wygrał pan 
Rissler. 

Nr. 1097 akc. „Szwoliżer Poniński“ na re- 
konensansie pod Somosiera", epizod z kampanii 
Napoleońskiej w Hiszpanii, akwarela Julinsza Kos- 
saka, wartości 200 zł., wygrał p. Zubrzycki Justyn. 

Nr. 442 akc. „Uczta jenerałów Wallensteina“, 
sztych, wygrał p. Czerny Kazimierz. 

Nr. 554 akc. „Zeszyt rycin", wygrał hr. Ko- 
ziebrodzki Szczęsny. 

Nr. 918 ake. 


akwarela Ka- 
wygrał p. Nie- 


„Chłopak z okolicy Krakowa*', 
studjum olejne, Jacka Malczewskiego, wartości 160 


„Błogosławieństwo babuni“, sztych, zł., wygrał p. Abrahamowicz Dawid. 


Podając rezultat losowania, wspomnąć jeszcze 


Nr. 1. akc. „Rozrywka niedzielna wieśniaków”, musimy o zgromadzeniu dorocznem Towarzystwa 


obraz olejny Mroczkowskiego wartości 250 zł., wy- 
grał p. Ziffer M. 


Nr. 40 akc, portret „Ludwiki Tassis*, sztych, 
wygrał p. Łyskowski Serwil. 


sztuk pięknych, na którem się losowanie odbyło. 
Zgromadzenie zagaił piękną bardzo mową hr. Le- 
szek Borkowski jako przewodniczący. 

Po odczytaniu protokołu z zeszłorocznego Zgro- 
madzenia przez sekretarza p. Dzbańskiego, zdał 
sprawę p. Ed. Błotnicki a czynności Towarzystwa 


Nr. 980 akc. „Widok wieczorny“, sztych, wy- 
grał p. Miłaszewski Erazm. 

Nr. 140. aks. „Opowiadanie myśliwca”, sztych, |w r. 1875/6. 
wygrał p. Gąsiorowski. 


Nr. 400 akc. „Szewczyki grający w karty", 
sztych, wygrał ks. Osadca Dominik. 


Nr. 531 akc, „Powrót“, 
grał p. Janko Karol. 
Nr. 857 akc. „Marco Bozaris“ 


druk kolorowy, wy-jpiła cenne obrazy do losowania. 


W roku ubiegłym wzrosła liczba członków 
Towarzystwa do 953; dyrekja urządziła wystawę, 
wydała premię (Kazanie skargi -- Matejki), zaku- 
Od czasu istnie- 


nia Towarzystwa t. j. od 10 lat, zakupiło ono o- 


naczelnik po-|koło 300 dzieł sztuki za 23.000 zł. 


! któremi mogłaby się poszczycić każda 


centa Juliana Grabowskiego; Kosmos, zawiera- 
jące po większej części prace oryginalne polskich 
przyrodników. *od redakcją profesora Radzi- 
szewskiego; Bartnik, pod redakcją profesora Cie-| 
sielskiego. "Są to pisma, znakomicie redagowane, 
inna lite- 
ratura. Wypada tu jeszcze wspomnieć o zasłu- 
gach profesora Staneckiego w rozpowszechnieniu 
| wiadomości meteorologicznych, i prof. Ciesielskie- 
igo w sprawie podniesienia pszezelnictwa krajo- 


na WY” | wej 


„Oddziaływanie profesorów lwowskich na pod- 
niesienie po; „ wiedzy w społeczeństwie na- 
szem dla nas, Polaków, jest ważniejszem od ich 
zasłagi na ogólno- ludzkiem polu nauki. Woleli- 
byśmy zawsze na katedrach naszych mieć mniej 
uczonych Połaków, ale pracujących dla naszego 
pismiennietwa i naszej oświaty, aniżeli genial-| 
nych Niemców, którzyby pogardliwie traktowali 
pracę naszą narodową. Atoli zamiana wszechni- 
cy niemieckiej na polską z pewnością nie przy- 
niosła żadnego uszczerbku dla pracy, posuwają- 
cej wiedzę na wyższe szczeble. Nawet z liczby 
siedemnastu profesorów, piszących po polsku, 
dziewięciu ogłaszało swe prace i w niemieckim 
języku; a dwóch Polaków wzbogacało tylko nie- 
miecką literaturę. z nich wprawdzie jeden do- 
piero przed dwoma miesiącami objął katedrę. 
Prace te polskie po większej części były druko- 
wane w czasopismach niemieckich specjalnych, 
ważność więc ich naukową uznali sami uczeni 
niemieccy. Mówimy to nie dla tego, ażebyśmy 
tax wysoko cemii zdanie Niemców, ale dla tego, 
że zarzut, jakoby zasługi naukowe profesorów 
Polaków na wszechnicy lwowskiej miały tylko 
lokalne znaczenie, wyszedł właśnie od Niemców. 
Pytamy ich, czy Żmurko w literaturze naukowej 
niemieckiej ma mniejsze znaczenie od Liemocha, 
a Radziszewski od Linnemanna ? 

Może większa czynność profesorów Połaków 
w Życiu narodowem i pismiennictwie naukowem 
wpłynęła szkodliwie na wykonywane przez nich 
obowiązki profesorskie ? Kto pamięta wszechnicę 
przed 1871 r, i porówna ją z tem, co jest dzi- 
siaj, ten musi przyznać, że zaszła wielka zmia- 
na, przemawiająca korzystnie za polskiemi wy- 
kładami. Puste dawniej audytorja dzisiaj 
ożywiły się liczną młodzieżą, w murach wszech- 
nicy zawrzało nowe życie. Profesorowie teraż- 
niejsi nie opuszczają wykładów jak ich poprze- 
dnicy, a uczniowie nie są jak dawniej tylko no: 
minalnymi słuchaczami. Liczba zapisującej się 
młodzieży na dwa wydziały świeckie t.j. na 
prawny i filozoficzny wzrosła. W letnim semes- 
trze 1870 r. było 648, w bieżącym zaś semes- 
trze zapisało się dotąd 150. 

Na podstawie więc jakich faktów dr. Suess, 
profesor wiedeńskiego uniwersytetu ośmiela się 
twierdzić, że wszechnica lwowska, od czasu jak 
się zamieniła na polską, chyli się do upadku? 
| Tylko zła wola może utrzymywać coś po- 
dobnego. 


Zamach centralistyczny na wszechnicę na- 
szą wywołał silne oburzenie w całym kraju. Ra- 
da miejska wysyła do p. ministra oświaty szcze- 
gółowy memorjał, w którym wykazuje, na pod- 
'stawie aktów urzędowych, że wydatki, ponoszo- 
ne przez rząd wicdeński na obie nasze wszech- 
nice, są tylko zwrotem dochodu z kapitałów i z 
dóbr, które rząd austrjacki zabrał, a które ofiar- 
„nością przodków naszych na sprawę oświaty na- 
rodów ej przeznaczone byly. Rada miejska żąda 
nawet od p. ministra, ażeby słowo cesarskie zo- 
stało dotrzymane, i uniwersytet lwowski wydzia- 
łem lekarskim uzupełniony. 


korospondeneje „Uraz. Nar” 


Paryż d. 8. lutego. 


Moskwa od kilku dni przez najemne swe 
organa francnzkie przemawia pokojowo; czyżby 
była pewną, iż mocarstwa a zwłaszcza Anglia 
przystanie na zajęcie Bułgarji? Wątpimy w to i 
dlatego, niewierzymy zapewnieniom Norda, któ- 
ry powiada: Mimo pogłosek wojennych i obniże- 
nia kursu papierów, mimo przygotowań do woj- 
ny, zapowiadanych w Moskwie, my spokojnie 
poglądamy na mającą się odbyć konferencję i 
wierzymy w pokojowe rozwiązanie sprawy wscho- 
dniej.* 

Nie podzielamy również zdania dziennika 
Journal des Debats, który wierzy w pokojowe 
usposobienie cara i w szczerość jego zapewnień. 


skwy, nie jej objaśnić dostatecznie nie zdoła, ani 
przeszłość caratu, ani jej tak liczne wiarołom- 
stwa, chce się łudzić i łudzi, dopóki straszna 
rzeczzywistość nie stanie przed nią w postaci 
niewoli całej Europy. 
Finanse moskiewskie, jak piszą paryskie 
SĄ W najopłakańszym stanie. Pożyczka 
krajowa nie przyniosła wiele pieniędzy do kas rzą- 
dowych. Patrie ogłosiła, że bankier holenderski 
Hope dał potajemnie Moskwie miliard w złocie, 
a drugi zobowiązał Oo e Oaza EE obowi się dostawie ale doniesienie dostawić, ale doniesienie 


Z ważniejszych czynności dyrekcji przytoczył į m 
jeszcze p. Błotnicki, że poczyniła stosowne kroki, 
ażeby słynny obraz Henryka Siemiradzkie- 
go „Zywe pochodnie Nerona“ 
Lwowie w roku przyszłym. 

Dyrekcja stara się także o przeniesienie dzia- 
łalności Towarzystwa na Bukowinę, przez co spo- 
dziewa się przysporzyć sobie większą liczbę człon - 
ków i fanduszów. W keńcu stara się dyrekcja, a- 
żeby przyszłoroczną wystawę dzieł sztuki urządzić 
dopiero we wrześniu, a to z tego powodu, iż w 
tym miesiącu odbędzie się we Lwowie krajowa wy- 
stawa rolniczo- -przemysłowa, która prawdopodobnie 
wywoła znaczniejszy 
wincji. 

P. Teodor Kulczycki zdał sprawę z rachunków 
r. 1875/6. Stan finansowy Towarzystwa nie jest 
świetny. Po opędzeniua wszystkich wydatków pozo- 
stało w kasie 600 złr. Z tych będzie mogło To- 
warzystwo zapłacić resztę kwoty 300 złr., którą 
w roku zeszłym przeznaczyło na zakupno Unii Lu- 
belskiej Matejki. P. Kulczycki zaproponował, żeby 
zgromadzenie upoważniło dyrekcję do wystosowania 
petycji do Wysokiego sejmu o zapomogę dla Towa- 
rzystwa. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił p. Błotnicki. 
Według niego Towarzystwo „Przyjaciół sztuk pię- 
knych* powinno zapewnić żywotność sobie innemi 
sposobami. Jeżeli jest istotnie żywotnem, nie runie, 
chociażby nie pobierało żadnej snbwencji od kraju; 
jeżeli jednak brak mu racji bytu, to nie utrzyma 
się mimo subwencji Mowca proponuje, ażeby zgro- 
madzenie odesłało wniosek p. Kalczyckiego do dy- 
rekcji celem bliższego zbadania. Zgromadzenie zgo- 
dziło się na tę propozycję. 

Pp. Henryka Rodakowskiego i Franciszka Te- 

pę wybrano ponownie do dyrekcji; pp. Ottona Han- 


był wystawiony we 


zjazd obywatelstwa z pro- 


snera i dr. Czajkowskiego zastępcami dyrektorów, 
a do komisji lustracyjnej wybrano pp. Ant. Bogda- 
nowicza, Dym. Koczyndyka, Juliana Horoszkiewi- 
cza, dr. Jana Frieda, Apol. Kopertyńskiego i Aug. 
AEC 


jej jest prostą ironią, któż bowiem tajemnie po- 
życza. O pożyczce krajowej moskiewskiej pisze 
tak sama Patrie: „Pieniądze pożyczone są to po 
prostu papiery bez wartości, których rząd nie 
potrzebował nawet pożyczać, mogąc ich odbić 
tyle ile mn się podobało. Małych oszczędności 
metalowych zwykle u nas przechowywanych przez 
chłopów w pończochach, mużyk moskiewski nie 
posiada już dlatego samego, że go mie stać na 
pończochy — jego oszczędności są to także pa- 
pierki różnokolorowe bez wartości. Gdyby nawet 
lud moskiewski posiadał małe oszczędności w 
monecie brzęczącej, to nie mógł wziąć udziału w 
pożyczee, której najmniejsza część wynosi 92 ru- 
bli. Pan minister finansów Reuter może wysta- 
wić na sprzedaż uzyskane w pożyczee papiery 
r Eg wobec wypadków na wschodzie spadną 
na 20 centimów wartości. Dodajmy do tego, że 
Moskale nie mają pojęcia o finansowych obrotach, 
a mużyk nawet samemu carowi nie powierzy do- 
browolnie swego grosza, a będziemy mieli poję- 
cie, co przyniosła rządowi sławna krajowa po- 
życzka. 

La Liberte zwraca uwagę, że przed wojną, 
gdy wśród najwyższego zapału ludności rząd u- 
bóstwianego cara zażądał od narodu 100 milio 
nów rubli pożyczki, otrzymał tylko 123 papiera- 
mi, cóżby to było, gdyby po doznanej kłęsce car 
zażądał pieniędzy od narodu? Porównajmy po- 
życzki zaciągane we Francji po niesłychanych 
w dziejach narodów klęskach, a łatwo sobie wy 
tłómaczymy pokojowe usposobienia dyplomatów 
cara. 

Gdyby to pokojowe usposobienie było praw- 
dą, dowodziłoby, iż Moskwa w straszaka się ba- 
wi, — pewną będąc, iż wystawienie armii nad 
Prutem i ostentacyjne przemówienie Bismarka o 
przymierza z Moskwą i popieraniu jej żądań, 
wystarczy, aby przerażona Turcja i Europa 
przystały na wydanie jej podczas konferencji 
Bułgarji w posiadanie, Czy dobrze Moskwa ra- 
chowała, wkrótce zobaczymy, to pewna, iż panu- 
je w caracie i na dworze petersburgskim wiel- 
ka obawa przed długą wojną, na którą brak 
w państwie zasobów i przygotowań. Ludność już 
dzisiaj skarzy się na ciężary wojenne, na kwa- 
terunki sołdatów, na zabieranie koni, upadek 
handlu, _ przemysłu i na brak pieniędzy. Skargi 
takie nie dowodzą bynajmniej popularności za- 
mierzonej wojny pomiędzy ludem mgskiewskim 
ani jego patrjotyzmu, któryby zdołał znieść dłu- 
gą wojnę. Lud woli tę chwałę, która rośnie na 
grzędach a nie na grobach. — Zapał też do o- 
powiadania ewanielii niewoli Bośniakom, Herce- 
gowińczykom, Bułgarom, w podobny sposób jak 
ją opowiadają Polakom, jakoś nagle w wilię wy- 
buchu wojny w caracie przygasł. Jeżeli tak 
prędko przygasł, musiał być sztucznym i w cią- 
gu roku, chociaż tak wiele o nim gazety mo- 
skiewskie pisały a dyplomacja moskiewska po- 
woływała się na niego, jako na fakt zmuszający 
cara do wystąpienia w obronie Słowian. Wszyst- 
ko więc było komedją — i dzisiaj może dalej 
gra Moskwa komedję. Jeżeli jednak Turcja lub 
Anglia nie nstraszą się — to rzecz naturalna 
Moskwa bić się musi. Otóż nam się zdaje, że 
gdyby nawet Anglia opuściła Turcję to ta osta- 
tnia nie dozwołi na okupację Bułgarji i z tego 
powodu wyniknie wojna, której tajemnie Moskwa 
się obawia. Dla tego to nie wierzymy w zape- 
wnienia francuzkich dzienników, iż pokój będzie, 
chociaż wierzymy w przyczyny, jakie przedsta- 
wiają, dla których Moskwa nie może sobie ży- 
czyć wojny. 

Pan Władysław Mickiewicz, w liście, ogło- 
szonym w Paris Journal, odpowiadając na zdra- 
dzieckie, występne i bezbożne rady bulwarowego 
księcia Józefa Lubomirskiego, cytuje, że w Pol- 
sce Tatarzy nawet mogą być. sędziami, jedni tyl- 
ko Polacy we własnym kraju uważani są za pa- 
riasów, i są odsunięci od wszystkiego. 

Wystąpienie Lubomirskiego w Paryżu, a 
Wielopolskiego Zygmunta w Warszawie, o któ- 
rem wczorajszy Univera podaje szczegółowe wia- 
domości, nie zasługiwałyby na wzmiankę, gdyby 
nie to, że znajdują się zawsze w Europie ludzie, 
którzy nie chcąc, lub nie mogąc poznać prawdzi- 
wego stanu rzeczy, łudzą się pozorami. 

Aby położyć tamę tego rodzaju zdradzieckim 
wystąpieniom, prawdziwi "Polacy, jako to: posło- 
wie, publicyści, naczelnicy zakładów narodowych, 
mężowie zasłużeni w literaturze i sprawie „ojczy- 
stej, powinniby spisać wszystkie zbrodnie i nad- 
użycia Moskwy w kształcie memorjału złożyć na 
stole mającej się odbyć konferencji, rozesłać go 
wszystkim gabinetom, i ogłosić w dziennikach 
wolnych krajów, aby Moskwa która pod osłoną 
ludzkości wstawia się za uciśnionymi chrześcia- 
nami, zajęła stanowisko nie obwiniającej, ale ob- 
winionej. 

Są dwa narody, które jej mogą powiedzieć 
prawdę, tj. Anglia i Turcja, a gdy ludzie powa- 
żni, mający szacunek i uznanie w narodzie, pod- 
niosą głos, wtedy wystąpienia samozżwańców, zruj- 
nowanych rozpustą książąt i lokai carskich, z0- 
staną okryte wzgardą, jak na to zasługują. 

Dodaję, że ów ks. Lubomirski nietylko między 
swoimi, ale i obcymi nie ma żadnego uznaniai 
przyjęcia, dłatego szuka łaski carskiej. Radzimy 

mu, aby przestał nazywać się Polakiem, bo nie- 
godzien jest nosić to święte i imię. Moskwa go zu- 
Żżytkuje, jeśli jej się na co więcej jeszcze przyda, 
a potem kopnie nogą. Jest to ostatni szczyt na- 
leżnej nagrody za zdradę narodu. 

Zwracam jeszcze uwagę waszą na list, pi- 
sany z czeskiej Pragi do paryskiego dziennika 
L' Homme libre, w którym autor, będący amato- 
rem moskiewskiego knuta, zapewnia Francuzów, 
iż Czesi uważają już Austrj ję za zgubioną z po- 
wodu, iż w Petersburgu uchwalono już rozbiór 
państwa Habsburgów. "Rozbiór ten, powiada da- 
lej, jest niewątpliwy, z czego, jakoby Czesi, bę- 
dący duszą i ciałem pansiawistami, mają się cie- 
szyć niewymownie. Nie wierzymy, aby było pra- 
wdą, co pisze ów pragski korespondent o Cze- 
chach, aby się cieszyli z planów petersburgskich, 
i pragnęli pójść pod władzę cara doświadczać lo- 
su Polaków, ale uznaję za godne podniesienia to, 
co pisze ów Moskal z Pragi, iż w Petersburgu 
uknuli już plan rozbioru Austuji. Kto zna carat, 
dla tego ta wiadomość nie zawiera nic niepraw- 
dopodobnego. 

Inny dziennik paryski La Revolution zawie- 
ra godne uwagi pismo z Berlina o usposobieniu 
ludu niemieckiego w obecnej chwili. Nie będę 
streszczać całego listu, tego, co autor mówi o 
złych skutkach dzisiejszego systemu rządowego 
w Niemczech, ani też o skargach na mieszczań- 
stwo niemieckie, które oiśnione trymfami oręża 
niemieckiego, wyparło się przekonań i zasad 
wolności. Pomiędzy innemi zarzutami zrobionemi 
mieszczaństwu temu jest i następujący : „Mie- 
szczaństwo niemieckie zapomniało, między inne- 
mi wielkiemi ideami swej młodości i odbudowa- 
nia Polski, które niegdyś było jego marzeniem. 
Niech Polacy przeto nie tracą nadziei. Sztandar 
wolności. który mieszczaństwo haniebnie opuściło, 
pochwycił w silną rękę pracujący lud niemiecki, 


socjaliści go podnieśli. Na tym sztandarze pomię- 


dzy innemi hasłami jest napis: „Odbudowa- 


nie Polski.* 


Polska jeszcze nie zginęła, jak 
opiewa znana pieść legionów. Przypominam so- 


bie zbrodnię Europy, której Polska stała się o- 
fiarą; przypominam sobie niepoliczone bitwy w 
Niemczech, we Francji, w Węgrzech, gdzie krew 
polska płynęła strumieniami za sprawę ludu i 
pragnę z duszy z moimi ziomkami, z ludem aby 
przyszła chwila, w której połączone ludy Euro- 
Py zapłacą Polsce dług wdzięczności. Być może, 
że car nastręczy nam do tego sposobność.“ 

Mamy już od tygodnia w Paryża przesilenie 
ministerjalne, którego rozwiązania ludzie najle- 
piej objaśnieni przewidzieć nie mogą. Być nawet 
może, jak niektórzy utrzymują, że i dawne mini- 
sterjum nadal pozostanie. 

Dzienniki, przeciwne rzeczypospolitej, rade- 
by widzieć ministerjum skłonne do rozwiązania 


ny, bez którego nie ma ani rządu, ani państwa. 
Dzienniki bonapartystowskie przedstawiają w bar- 
dzo smutnych obrazach obecne położenie Francji 
i po prostu widzą tu anarchię, chociaż Jej nie 
ma. Pays powiada przesadnie, że to co się obe- 
cnie dzieje we Francji, usprawiedliwia dwa wy- 
padki: zamach stanu 18. brumaire i 2. grudnia. 
Współredaktor zaś dziennika Soleil opowiada, że 
przebiegł Paryż we wszystkich kierunkach, wszę- 
dzie panuje spokój, i nikt się nie zajmuje upad- 
kiem ministerjum, co go niezmiernie dziwi, bo 
jako orleanista, radby widzieć rozruchy, któreby 
wpłynęły na zmianę obecnego rządu, albo przy- 
najmniej dały powód do utworzenia ministerjum 
według Życzeń orleanistowskich. 

Dziennik Petit Parisien ogłosił piękne rezo- 
lucje naszych rodaków w Londynie w czasie ob- 
chodu rocznicy d. 29. listopada r. b., które czy- 
tamy i w waszej Gazecie. 

Niemcy, jak wiadomo, odmówiły urzędowego 
udziału w wystawie paryskiej, Francuzi, oprócz 
rządu, nie bardzo się tem smucą, wiedząc, że 
dziesięciu przemysłowców na wystawie mogą 
przynieść więcej korzyści, jak odwiedziny „jedne- 
go panującego. Niemieckie wyroby, choć nieurzę- 
wo, będą przecież na wystawie, 

Mamy tu dnie słotne. Sekwana przybiera. 
Czynią przygotowania na wypadek wylewu. 


Przegląd polityczny. 


Nie ulega więc znowu żadnej wątpliwości, 
że ministerjum Dufaura musi ustąpić, jakkolwiek 
przyznać trzeba, Że niepodobna sobie wyobrazić 


jak wyglądać będzie ten gabinet, który po te- 
raźniejszym spadek obejmie. Bo na wskróś re- 
publikańskim przecież nie będzie. Przeciw ta- 


kiemu gabinetowi przemawiają osobista skłonno- 
ści marszałka, co zresztą jest rzeczą małoważną; 
ale co ważniejsza, przemawia rozkład stronnictw 
w senacie. (Gdyby nie ten nieszczęśliwy senat, 
nie byłoby nie łatwiejszego jak złożyć gabinet i 
tem samem załagodzić kryzys. W Izbie deputo- 
wanych republikanie stanowią większość impo- 
nującą, roztządzają niemal */, głosów. Konser- 
watyści lzby deputowanych, rozbici na liczne 
stronnictwa wszelakich odcieni monarchicznych, 
nie mieliby Żadnego zgoła znaczenia, nie stano- 
wiliby nawet takiej mniejszości, na którą więk- 
szość oglądać się musi, gdyby za nimi nie stał 
senat, — senat, zdradzający od jakiegoś czasu 
coraz bardziej wsteczne dążności. 


p jednak senat wersalski — prawdę mó- 


co więcej, nie posiada on w ogóle żadnej więk- 
szości. Prawiea jest w nim niemał tak samo 
liczebna jak i lewica, a po środku stoi grono 
ludzi niezdecydowanych, chwiejnych, nie mają- 
cych żadnego wytkniętego celu przed sobą, ża- 
dnego programu, istnych eklektyków politycznych, 
przerzucających się to na tę, to na owę stronę, 
i kiłkunastu swemi głosami decydujących o naj- 
ważniejszych sprawach. Właśnie te chwiejne 
głosy, te parlamentarne chorągiewki, przestra- 
szywszy się zbyt postępowego kierunku, jaki w 
ostatnich czasach zaczął się w Izbie deputowa- 
nych coraz raźniej uwydatniać, podały rękę ul- 
tramontanom, bonapartystom, legitymistom, or- 
leanistom i rozmaitym innym przyjaciołom rze- 
komego l'ordre social, — i 14 głosami odrzuca- 
jąc projekt Gatineau, podcięły do reszty podwa- 
linę bytu gabinetu Dufaura, Gdyby nie one, mo- 
żeby cała kryzys, wywołana nieszczęśliwemi po- 
grzebami, skonczyła się na ustąpieniu ministra 
wojny Berthauta. Za ich zaś powodem Francja 
rzucona teraz została w odmęt parlamentarnych 
intryg, tem bardziej zbrodniczych, że odbywają- 
cych się w chwili, kiedy głos jej mógłby może 
dodatnio oddziałać na bieg wypadków na 
Wschodzie. 

W takich warunkach nasuwa się i nasuwąć 
się musi mimowolnie pytanie, co pocznie mar- 
szałek? Czy wybierze ministrów z łona republi- 
kańskiej większości Izby bez Żadnego względu 
na senat i na jego chorągiewki? Czy też oprze 
się na senacie i rozwiąże Izbę? Jeszcze przed 
podaniem się Dufaura do dymisji zadawaliśmy 
sobie to pytanie, a przewidując nadejście chwili 
parlamentarnego konfliktu, staraliśmy się na- 
przód rozstrzygnąć tę alternatywę. Czytelnicy 
nasi przypominają sobie zapewne, Że już wtedy 
więcej prawdopobieństwa przypisywaliśmy pierw- 
szej ewentualnoś.i. Tak się też stało w istocie. 
W kalejdoskopie gabinetowych kombinacyj prze- 
suwały się po kolei postaci ks. Aud firet-Pas- 
quier, Duelerca, Simona. Marszałek czynił wszyst- 
kie możebne ustępstwa, kiedy osobistemu swemu 
nieprzyjacielowi, Simonowi, powierzał ster rządu. 
Jednakże wszystkie te kombinacje spełzły na 
niczem. 

Żaden z tych mężów nie czuł się na siłach 
do podjęcia rzeczy nadludzkiej, do rządzenia kra- 
jem wobec dwóch Izb antytetycznych. Jeden może 
Audiffret-Pasquier najbardziej dorastał tego za- 
dania; ale względy wyższej natury powstrzymy- 
wały go od objęcia steru rządu. Gdyby on opu- 
ścił krzesło prezydjalne w senacie, to Buffet był 
by niezawodnie obrany prezesem senatu, a wte- 
dy taki sam konfiikt, tylko może w bardziej dra- 
stycznej formie, powtórzyłby się za parę tygo- 
dni, najdalej za parę miesięcy. Kraj nie wieleby 
przeto skorzystał z poświęcenia się ks. Audiffret- 
Pasquier, a on skonpromitowałby się stanowczo, 
on, który rezerwuje siebie na ten czas, kiedy 
septenat się skończy i zawakuje krzesło prezy- 
denta rzeczypospolitej. 

Ale wracamy do zadanego powyżej pytania: 
co pocznie marszałek? I otwarcie wyznać musi- 
my, że żadnej na nie odpowiedzi znaleźć nie mo 
żemy. Sytuacja jest nieskończenie zawikłana. 
Prezesi trzech grup lewicy na naradzie odbytej 
z Dufaurem, Leonem Say i Waddingtonem we 
czwartek oświadczyli stanowczo, że na żadne 
kompromisa nie przystaną. To samo wypowiada 
niedzielna Republique Française, organ Gambetty, 
we wstępnym artykule, napisanym z wielką wer- 
wą i ogniem, tak że podejrzywają, że pochodzi 
z pod pióra byłego dyktatora. A jeżeli lewica 
nie ustąpi. — to czyż można przypuścić żeby 
senat ustąpił, żeby złożyły broń stronnictwa 
wsteczne i zachowawcze, one, które właśnie 
rzeczpospolitę z siedmioleciem i jej konstytucją 
| chcą doprowadzi do absurdum ? 


Izby. Gniewa ich to, że budżet jest nieuchwało-- 
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Dowiadujemy się w tej chwili, że po ipad-| 
ku kombinacji z Simonem odbyła się jeszcze je- 
dna walna narada ministerjalna w pałacu eli- 
zejskim pod przewodnictwem marszałka. Wąt- 
pić jednak można, aby na niej oprócz spraw ad- 
ministracyjnych, poruszano kwestję rozwiązania 
kryzys. Byłoby to bowiem dość oryginalnem i 
niepraktykowanem dotąd, żeby naczelnik rządu 
z ustępującym gabinetem naradzał się co do je- 
go następców. W najlepszym razie mogła się 
tylko toczyć, zresztą jak na teraz płonna dysku- 
sja o warunkach, któreby umożliwiły pozostanie 
nadal tego gabinetu. ; ) 

W poniedziałek miało się rozpocząć trzecie 
czytanie ustaw sądowniczych w parlamencie nie- 
mieckim ; dotąd jednak nie mamy żadnej wiado- 
mości czy w ogóle się rozpoczęły, a tem mniej 
jakie stanowisko w obec uchwał powziętych w 
drugjem czytaniu zajęła Rada związkowa. Jedy- 
nie z artykułu w £rov. Corr. domyślać się mo- 
żemy, że rząd pruski a za jego przykładem 1 
inne rządy zamierzają opozycyjnie stanąć i zmu- 
sié parlament do ustępstw. „Spodziewać się na- 
leży, pisze Prov., Corresp., że parlament przed 
ostateczną decyzją uwzględni przekonanie rzą- 
dów. Zresztą z kilkakrotnych orzeczeń przy dru- 
giem czytaniu poznać można było, że większość 
uważała za właściwe tylko zadokumento- 
wać swe stanowisko, a Że dopiero przy trze- 
ciem czytaniu weźmie do serca względy polity- 
czne i nie będzie stawiała trudności, które mo- 
głyby powstrzymać wprowadzenie w życie całej 
ustawy.* Jaśniej i dobitniej grozić parlamentowi 
doprawdy nie można. l 

W Berlinie wieść krąży, że Bismark osta- 
tecznie ustąpiiby w sprawie oddania procesów 
prasowych pod juryzdykcję sądów przysięgłych, 
gdyby przynajmniej parlament uchwalił według 
wniosku rządowego paragraf o przymusowem 
świadectwie. RYZ 

W dyplomatycznem ciele niemieckiem zaszła 
dość ważna zmiana. Poseł niemiecki w Atenach, 
Radowitz, jako obeznany dokładnie ze sprawą 
wschodnią, przeniesiony został do urzędu kan- 
clerskiego w Berlinie, a miejsce jego w Grecji 
zajmie Bülow, sekretarz legacyjny. Widocznie 
więc Bismark zamierza czynniejszy niż dotąd w 
zawikłaniach wschodnich wziąć udział, kiedy 
swego faworyta sprowadza do siebie na pomoc. 

Italienische Nachrichten przynoszą wiadomość, 
że papież nosi się z myślą poczynić pewne przed- 
stawienia Moskwie, co do jej postępowania z ka- 
tolickiem duchowieństwem. Ma podobno papież 
wysłać własnoręczny list do cara. pocie 

Wiadomości z bukaresztu świadczą, że jak- 
kolwiek niebezpieczeństwo przesilenia usuniętem 
zostało energicznem wystąpieniem Moskwy, nie- 
mniej jednak kryzis wisi w powietrzu. Gdyby na 
chwilę usunięto z porządku dziennego sprawę 
wschodnią, a Rumunia zajęła się wewnętrznemi 
sprawami, to w tejże chwili, — powiadają lu- 
dzie wtajemniczeni w tameczne stosunki — Bra- 
tiano upadłby, a przywódzca białych, Cogolnicza- 
no, objąłby ster rządu. Tymczasem, ponieważ Da- 
moklesowy miecz wisi nad Rumunią, ponieważ 
codzień nadchodzące wieści z nad granicy Du- 
najskiej — nawet tak niedorzeczne, jak up. osta- 
tnia o przejściu Turków między Tulczą a Ísak- 
czą — popłoch ogólny rzucają, biali, rzecz pro- 
sta, nie bardzo sobie życzą wziąć na siebie brze- 
mienia wszystkich kłopotów, i chętnie z nich zrze- 
kają się na rzecz czerwonych. rar 

Z Kiszeniowa przybył przed kilku dniami 
do Bukaresztu jakiś wyższy oficer moskiewski, 
żeby się porozumieć z rządem rumuńskim w Spra- 
wie przewozu wojsk moskiewskich. Podobno po- 
rozumienie już nastąpiło, — i rumuńskie koleje 
mają od Moskwy dostać 15 milionów franków Za 
transport. Krąży wieść w Jasach, że rząd ru- 
muński, obawiając się sąsiedztwa Turków w Ru- 
szezuku, zamierza z Bukaresztu przenieść się 
do tej drugiej stolicy kraju. W tym celu w Ja- 
sach czynią już stosowne przygotowania. 

Z Ameryki dotąd jeszcze nie ma wiadomo- 
ści o rezultacie wyborów. Nie nadchodzą także 
sprawozdania z posiedzeń kongresu. Otrzymałiś- 
my tylko w całem brzmieniu orędzie, które Grant, 
prezydent Stanów Zjednoczonych, przesłał do kon- 
gresu. Orędzie to długie i rozwlekłe zbytecznem 
byłoby dosłownie powtarzać. ; 

Nadmienimy tylko, że prezydent wyznaje 0- 
twarcie pomniejsze błędy rządów, ale na uspra- 
wiedliwienie swoje przytacza to, że w ośmioleciu 
jego panowania podatki zmniejszyły się 0 300 
milionów, dług publiczny zmniejszył się o 436 
milionów, a procenta od długu o 30 milionów. 
Zgodnie z programem stronnictwa republikań- 
skiego, i w myśl tyłokrotnych uchwał Kongresu, 
prezydent przepowiada tę chwilę, kiedy rozkwit 
handlu ułatwi zniesienie banknotów, a przywró- 
ci w obiegu gotówkę. Przechodzi dalej do szcze- 
gółowego rozbioru korzyści, odniesionych z wy- 
stawy w Filadefii, która dała Europie sposobność 
objawić przyjacielskie jej usposobienie do młodej 
amerykańskiej republiki. Mimo to jednak zaleca 
przyjęcie proponowanej przez rząd nowelli do u- 
stawy o naturalizacji, i dodaje, że szczerem jest 
jego życzeniem, aby kongres odebrał prawo do 
głosu wszystkim tym, którzy po pewnym ozta- 
czonym terminie nie wykażą się znajomością czy- 
tania i pisania po angielsku. Jednakże trzyma- 
jąc się zasady, że żadne prawo wstecz nie dzia- 

ła, prezydent uważa za właściwe dodać, że nie 
jest za tem, aby ta nowella pozbawiała prawa 
wyborczego tych, co jakkolwiek nie posiadają ję- 
zyka angielskiego, mają jednak to prawo już 
teraz. 

W dalszym ciągu nadmienia orędzie, że mi- 
nister wojny żąda nadzwyczajnego kredytu 6 
miljonów dolarów. Pociesza kongres, iż mary- 
narka amerykańska jest obecnie potężniejsza, 
niż była kiedykolwiek. Potrąca wreszcie z lekka 
sprawę wyborów, ale oprócz podniesienia po- 
trzeby reformy wyborczej, nic zgoła nie wspo- 
mina o obecnem przesileniu wyborczeni. 

Jednocześnie z orędziem prezydenta złożono 
na stół kongresu raport sekretarza skarbu i 
preliminarz budżetu na rok 1877, który wyka- 
zuje deficyt 23 milionów dolarów, mający się po- 
kryć z poprzednich oszczędności. Ogólna suma 
dochodów wynosi 270 milionów (o 4 miliony 
więcej niż w roku bieżącym), a ogólna suma 
rozchodów 293 miliony (o 56 milionów więcej niż 
w roku bieżącym). 


Sprawa wschodnia. 


W uzupełnieniu wiadomości podanych wczo- 
raj przez nas o pobycie ambasadora moskiew- 
skiego w Peszcie, donoszą z Wiednia w nie- 
dzieję : 

Ambasador moskiewski p. Nowikow udał 
się wczoraj wieczorem znów do Pesztu. Jeśli 
się zważy, że zaledwo dwa dni upłynęlo jak on 
ztamtąd powrócił, to mimowolnie nasuwa się 
mniemanie, że sprawy nie muszą iść tak gładko 


się z hr. Andrassym co do stanowiska. 
zająć powinni zastępcy trzech sprzymierzonych 
cesarstw w Konstantynupolu. P. Nowikow wró- 
cił w piątek rano z Pesztu zupełnie zadowolniony; 
poczem wielkie łożono usiłowania w to, aby 
wszelkiego rodzaju wieściami pokojowemi uspo- 
koić Świat zaalarmowany. 

Powiadano dalej, że konferencje przedwstę- 
pne już się rozpoczną za dni parę, a wkrótce 
potem i właściwa konferencja odbędzie się. Po- 
szli niektórzy nawet tak daleko, iż naprzód 
chcieli wiedzieć, jako na konferencji zwrot poko- 
jowy górę weźmie ; na zapewnienie Moskwy, iż 
car nie żywi żadnych planów zdobywezych, po- 
rozumienie między mocarstwami ma przychodzić 
do skutku. 

Gdyby tak istotnie było, to trudno byłoby 
wytłumaczyć nagły wyjazd p. Nowikowa do sto- 
licy węgierskiej, z której jak już powiedziano 
wrócił dopiero w piątek po całotygodniowym po- 
bycie tamże. Nie musi więc iść tak wszystko 
pięknie. Jakoż słychać, że reprezentanci dworu 
berlińskiego i petersburgskiego wciąż jeszcze nie 
mogą sobie jasnej zdać sprawy z tego, co hr. 
Andrassy zamierza czynić w najbliższej przy- 
szłości. : 

Jako pendant do tej wiadomości słażyć mo- 
że list petersburgski w Polit. Corr., gdzie tak 
powiedziano : 

„Nie można dość kłaść nacisku na to, jak 
stosowną jest rzeczą nie oddawać się złudzeniu 
co do wyniku układów dyplomatycznych w Kon- 
stantynopolu. Treścią ich jest kwestja rękojmi. 
Moskwa wprawdzie chętnie gotowa przyjąć wszel- 
ką rękojmię, którą tylko uznać będzie można za 
skuteczną, atoli doświadczenie nauczyło, jakiego 
rodzaju rękojmi należy żądać i jakie przyjmować 
od Porty, jeśli się ma i chce liczyć na przepro- 
wadzenie dawnych przyrzeczeń. Powiedziano już 
nieraz, że jenerał ignatiew domagać się będzie 
okupacji przez obce wojska tych krajów, które 
powstały. Ządauie to, mające podstawę w histo- 
rji i wypadkach ostatniego roku, opiera się na 
gotowej do boju armii i łatwo zrozumieć, że oczy 
Moskwy i Europy więcej zwrócone są na tę ar- 
mię, niż na rozpoczynające się w Konstantyno- 
polu układy dyplomatyczne. Dziś przybył w. ks. 
Mikołaj Mikołajewicz z synem i głównym szta- 
bem do Kiszeniewa, mobilizacja szóstego korpu- 
su ukończona, 150.030 wojska stoi nad Prutem. 
Bliska przyszłość może nam tylko przynieść de- 
cyzję, czy oczekiwać mamy okupacji, czy wojny. * 

W ostatnich dniach kilkakrotnie wykazy- 
wano, że Moskwa trzyma się przymierza trójce- 
sarskiego; groźba i pospiech, z jakiemi odrzuca- 
no tu pewne pretensje, świadczą, że gabinet pe- 
tersburgski chce i dąży do tego, aby usunąć 
wszelkie możliwe przeszkody, któreby psuły ser- 
deczną i silną zgodę z Austro- Węgrami. 

Niepodobna nie zwrócić uwagi, że w żąda- 
niu okupacji, które ma postanowić Ignatiew, nie 
ma być wymienioną „Buigarja*, lecz tylko „pro- 
wineje tureckie, które rokosz podniosły“, oraz, 
że Bośnia tak dalece obchodzi Austrję, že Mo- 
skwa tylko okupację Bulgarji ma na oku.“ 

Z powodu sprzecznej wersji o tutejszych 
stosunkach i domniemanej konspiracji Polaków, 
rząd angielski wezwał do Londynu jeneralnego 
konsula pułkownika Maude, dla zdania sprawy v 
stanie rzeczy. Konsul po krótkim pobycie w Au- 
glii powrócił już na swoją posadę do Warszawy. 

Syn naszego nieśmiertelnego wieszcza Adama 
p. Władysław Mickiewicz napisał następujący list 
do redakcji Puris-Journal z powodu osławionej 
odezwy ks J. Lubomirskiego : 

„Rola Polaków jest tak jasno wytkniętą przez 
ich przeszłość historyczną i ich dążenia narodowe, 
iż nie byłby potrzebnym żaden program, gdyby nie 
factum moskiewskie, podpisane, niestety! nazwiskiem 
polskiem, które do tego stopnia upokarza mvich 
rodaków, iż nawet posluguje się ich milczeniem, 
aby miotać oszczerstwa. 

Polska jest pełua sympatyj dla Słowian turec- 
kich: czem więcej cierpi sama, tem więcej ma współ- 
czucia na boleści, podobne jej własnym. I z jakie- 
gokolwiek Źródła przyszłoby oswobodzenie chrze- 
ścian, zostających pod jarzmem otomańskiem, ona 
się z tego będzie radować. Wyswobodzenie każdego 
narodu będzie uważać jako rękojmię swojego wła- 
snego zbawienia. Polacy rzuciliby się zatem łącznie 
z Moskwą przeciwko 'Varcji, gdyby mogli uwierzyć 
w szczerość intencji rządu moskiewskiego. 

Lecz gdyby rząd moskiewski pragnął oswobo- 
dzenia Słowian, zacząłby od tego, aby nie gnębić 
Polaków. Czyż Polacy mogą zapomnieć o tem, iż 
Katarzyna LI zagarnęła ich kraj pod pozorem za- 
chowania swobód polskich. A co się stało z temi 
swobodami? Nasz język wykluczony z pod prawa, 
nasze biblioteki, muzea, majątki skoniiskowane; je- 
steśmty uważani za wyrzutków w naszym własnym 
kraju, wykluczeni z urzędów, gwałceni w wolności 
naszego sumienia; nie mamy nawet cienia autonomii 
Dla czego ? Bo Polacy wszystkich generacyj usiło- 
wali to, co usiłują teraz Serbowie i Bułgarzy, t. j. 
zostać panami swojego losu. 

Nigdy Polacy nie zastosowali do siebie tego 
egoistycznego wyrażenia Każmierza Perier: „Krew 
francuzka tylko do Frąncji należy.* Nie, krew pol- 
ska należy do każdego narodu, który walczy o swoję 
niepodległość, Lecz Polacy nie mogą iść walczyć 
za drugich jako Heloci. Oni krew swoją przelewali 
i za Francję i za Włochy, lecz w legionach wła- 
snych, noszących kolory narodowe, Niech zatem 
Moskwa wprowadzi nad Wisłę zasady, które chce 
rozkrzewiać u stóp Bałkanów, a wtedy Polacy, zo- 
stawieni sami sobie, pomogą do wywałczenia wol- 
ności reszcie Słowian. 

Moskale, którzy poświęcają teraz swoje życie 
1 majątki na wyswobodzenie Słowian, powodają się 
uczuciem szląchetnem i chrześciańskiem. Niech to 
uczucie, tak nowe między nimi, rozgrzeje ich serca, 
niech zrozumieją, iż nie można połączyć tej po- 
dwójnej roli: gnębiciela jednego narodu, a oswobo- 
dziciela drugiego. 

Rola Polaków jest jasno wytkniętą. Oni wzy- 
wają Moskwę, aby była konsekwentną sama z sobą; 
Słowianie posiadają całe ich współczucie, życie by 
swoje dla nich poświęcili w dnia, w którym mogli- 
by to uczynić jako naród wolny. Dziś nie możemy 
wyciągnąć rąk naszych do naszych braci Słowian, 
bo te ręce są zakute. 

Jeżeli Turcja wysyła Czerkiesów pomiędzy Sło- 
wian, to czyż Moskwa nie użyła tych samych Czer- 
kiesów do rąbania pospólstwa w Warszawie ? Dzi- 
siaj Tatarom wolno jest zasiadać w naszych try- 
bunałach, lecz żaden Połak nie może sprawować 
jakiegobądź urzędu przy sądownictwie ; — istnieją 
całe prowincje, w których Polak nie ma prawa ani 
kupić, ani sprzedać ziemskiej posiadłości. 

Prasa nasza jest przymuszoną do milczenia, 
nie możemy nawet odpowiadać na oszczerstwa hi- 
storyczne, rozsiewane pomiędzy nami pełnemi rękami. 

Factum moskiewskie, które zaleca Polakom, 
aby się przetworzyli w narzędzia, powolne Mo- 
skwie, jest podpisane przez księcia Józefa Lubo- 
mirskiego, który nie ma innego prawa, jak tylko 
końcówkę swego nazwiska, aby odzywać się do 
Polaków. Że jego Życie przeszłe dostarcza mu ma- 


jak to z pewnej strony przedstawić usiłują. W jterjałów do licznych powieści, to łatwo się tłóma 


przeszłym tygodniu —- powiadają — p. Nowikow 
wraz z kolegą swoim z Berlina p. Stolbergiem , 
jeździł do Pesztu w tym celu, aby porozumieć 


czy. Lecz co śię tłómaczy mniej suadnie, to, że on 
myśli, :ż daje mu ono prawo do nauczania swoich 
widokóm. Zajmuje on to samo miejsce w szacunku 


jaki*Polakew, co zajmuje w szacunku Francuzów ów |; — Znad Bystrzycy, d. 1. grudnia. Jak głos 


Talleyrand-Perigord, który w 1870 roku odbył kam- 
panig w pruskich szeregach. 

W roku 1813 podczas zawieszenia broni Ber- 
nadotte chciał paradować jako król przed oczami 
swoich dawnych towarzyszy broni. Zbliżył się do 
jednej baterji francuzkiej, lecz był przyjęty gradem 
kul. Skarżył się zaraz za taki postępek, a komen- 
dant francuzki odpowiedział mu na to: „Gwardja 
spostrzegła przejezdżającego zdrajcę i dała ognia.“ 
Zdrada będzie zawsze wstrętną Francuzom, czy ona 
się dokonywa szpadą, gzy piórem, ze szkodą Fran- 
cji, czy Polski; na korzyść Moskwy, albo Prus. 

(podp.) Władysław Mickiewicz.* 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Okropny wypadek. W suterenach bu- 
dynku 1. 18 przy ulicy Mickiewicza zagorzało w 
nocy na dzień wczorajszy 19 osób różnego wiekni 
płci, należących do klasy robotniczej Dopiero po 
godzinie 12 w południe dobrano się do tych sute- 
ren, gdzie znaleziono 8 osób już nie żywych: czwo- 
ro dzieci i dwóch robotników z żonami. Wszyst- 
kich odwieziono do szpitala, 

Drugi wieczorek muzykalny Tow. „Harmo- 
nia“, który już raz odwołano, a w którym wystę- 
puje panna Felicja Świtalska „ odbędzie się dziś 
dnia 13. grudnia 1876 r. o godzinie wpół do Śmej 
wieczór w sali ratuszowej. Program tego wieczorku 
cokolwiek zmieniony, jest następujący : 1, Koncert 
e moll Chopina na fortepian z akompaniamentem, 
odegra panna F. Świtalska, 2. a) Życzenie, pieśń 
Jareckiego ; b) Rywalki — Marcelego Madejskiego, 
odśpiewa pani S. 3. Deklamacja — pan K. R. 4. 
a) Kreisleriana I. IV. V. R. Schumana; b) Bigo- 
letto-Fantazja — F. Liszta, odegra panna F. Świ- 
talska, 5. Arja zop. „Faworyta* Donizetti'ego, od- 
śpiewa pani 5. 

Dziś, we środę, o godzinie 5 popołudniu od- 
będzie się wielkiej sali ratuszowej pierwszy od- 
czyt prot. dr. S. Syrskiego, opisujący podróż na 
około ziemi, w której brał czynny udział w 
latach 1868, 1869 i 1870, jako rządowy sprawo- 
zdawca wyprawy austrjacko-węgierskiej do wscho- 
dniej Azji. Wszystkich odczytów będzie 15. Dzi- 
siejszy wykład da nam ogólny pogląd na tę inte- 
resującą podróż, Nie wątpimy, że publiczność na- 
sza licznie pospieszy na te wykłady, objaśniane o- 
kazami przyrodniczemi przywiezionemi z podróży, 
jak niemniej oryginalnemi fotografjami miejsce zwie- 
dzanych, zdjętemi przez nadwornego fotografa Bur- 
gera w Wiedniu, który równocześnie podróż tę od- 
był. Fotogratje te, przeniesione, staraniem zarządu 
Towarzystwa przyrodniczego, na szkło, będą pod- 
czas wykładów okazywane za pomocą megaskopu 
oświetlonego światłem Drummuada. Próby z tak 
otrzywanemi fotografjami wypadły bardzo świetnie, 

Biletów na odczyty nabyć można w księgarniach 
uubrynowicza i Schmidta, Saytartha i Czajkowskie- 
go, Wł. Bełzy, oraz przy wejściu na salę, 

W Wiedniu zniesiono kagańce na psów. Na- 
dal mają tylko psy złośliwe nosić kagańce. Gdy 
odpowiedzialnym za nkąszenie psa, uczyniono jego 
właściciela. Ci ostatni znając swoich psów czyli są 
złośliwe lub nie, złośliwym sami założą kaganiec 
z obawy odpowiedzialności. Te więc psy, które od- 
znaczają się łagodnością, nie będą napróżno drę- 
czone. Męągire to rozporządzenie powinno być u nas, 
tak skorych do naśladowania, zaprowadzone. Jeśli 
w zaprowadzeniu kagańców kierowano się przykła- 
dem niemieckich miast, a mianowicie stolicy monar- 
chii, — niechaj więc i dobry przykład, jaki daje 
stolica państwa, zachęci Radę miejską do zmodyłi- 
kowania swojego rozporządzenia. 

Pan Romanowicz wystąpił z redakcji Dzien- 
nika Polskiego, który przeszedł na własność pp. 
Lama, Rewakowicza i Kogosza, 

— Dowiadujemy się, że komitet złożony z kazno- 

dziei lwowskiego izr. dr. Lówensteina, dr. Mauryce- 
go Rappaporta i dr. Henryka Gotlieba zaprosił 
profesora wrocławskiego uniwersytetu, orjentalistę, 
dr, Graetza na dwa odczyty, które odbędą się 
w sobotę i w niedzielę (16. i 17. b. m.) w lokal- 
nościach tntejszego kasyna „Towarzyskość* (Ge- 
seligkeit) przy ulicy Sykstuskiej 1. 10. Dr. Graetz 
napisał dzieło w 10-ciu tomach „O historji żydów“ 
korzystzjąc ze źródeł łacińskich, greckich, per- 
skich i innych, i zyskał sobie przez to rozgłos 
niemały. Dochód z tych odczytów przeznaczony 
w połowie na założenie domu sierót w Jaffe (w Pa- 
lestynie), w drugiej na cele dobroczynne w naszem 
mieście. Odczyty te mieć będą tytuł: „Wycieczka 
moja do Palestyny i badania historji żydów.* 
(b) Koncert, Bardzo nam miło, że mo- 
żemy zaznaczyć, iż Towarzystwo muzyczne idzie 
konsekwentnie w podjętym kierunku obeznania pu- 
bliczności muzykalnej z arcydzi.łami świetnej prze- 
szłości. Żyezyćby tylko należało, aby przedstawiło 
w jednym wieczorze nie kilka wyrywków z róż- 
nych kompozycyj, lecz jedno dzieło wystarczające 
na cały wieczór, bez wykreśleń ani też wkładek, 
będących składową częścią innych utworów. Uznać 
również należy wyższy smak publiczności naszej 
koncertowej, że przez cały wieczór, w którym li 
tylko wyjątki kompozycyj Bacha wykonywano, słu- 
chała takowych z widocznem zajęciem pomimo tego, 
że czuła w całym koncercie brak organicznej ca- 
łości. Dyrekcja Towarzystwa muzycznego mogła się 
przekonać w niniejszym koncercie, że może swojej 
publiczności dawać prawdziwie umiejętną muzykę 
bez obawy jej znudzenia, przeciwnie, nawet z pe- 
wnością utrzymania w niej przez cały koncert po- 
ważnego nastroju i wzrastającego coraz bardziej 
zajęcia, Jeżeli więc ze strony publiczności taka za- 
chęta odpowiada usiłowaniom dyrekcji Towarzy- 
stwa, ma taż publiczność nawzajem prawo do wy- 
magania ed dyrekcji warunków koniecznych dla 
dobrego wystawienia i oddania arcydzieł mu- 
zycznych, 
W sprawie rozbójniczego morderstwa, po- 
pełnionego na osobie bankiera Ernyego, o które 
obwinieni są Wilhelm Rydel i Józet Korczyński, a 
o wspełwinę komisarz tutejszej policji, Franci- 
szek Zajączkowski — odbędzie się dnia 22. sty- 
cznia 1877 w Peszcie główna rozprawa karna. Do 
rozprawy tej zawezwano ze Lwowa jako świad- 
ków: p. Benedykta Płoszczańskiego, (redaktora 
Słowa), p. Józefa Gładyszowskiego i p. Melanię 
Grollć, 


Na pismo zbiorowe „Rapperswyl* pod re- 
dakcją J. I. Kraszewskiego, złożyła w administra- 
cji (raz. Narod. panna Natalia Sejferu w Czernie- 
jowicach 3 zł. 50 e. 
Wiadomości policyjne. Dnia 10, 
t. m. w nocy wyłamali złodzieje drzwi do szynku 
A. Lipselmiitza przy ulicy Snopkowskiej i zabrali 
surdut zimowy brunatny, a z lady zamkniętej, któ- 
rą rozbili, koszyczek z drobnemi pieniądzmi w kwo- 
cie około 2 złr., dwa pugilaresy z notatkami i 
kartkami zastawniczemi, i kilka flaszek wódki. 
Wolfowi Birnsteinowi, nauczycielowi, skradł 


publiczny, który jest przecież objawem potrzeb o- 
gółu, i w cywilizowanem państwie spójnią między 
narodem a rządem -— u nas mało uwzględniany i 
Bzanowany bywa, niech posłaży za dowód fakt, 
(w sprawie w (Gazecie już raz poruszonej), doty- 
czący zniesienia poczty osobowej na rucie „Stani- 
sławów-Delatyn*, tudzież zaprowadzenia jednokon- 
nej skrzynki, która, jak na złość całej okolicznej 
publiczności na pomienionej rucie ohecnie się po- 
rusza. 

Pomijamy okoliczność, że w kursowaniu ka- 
rjolki zachodzą zwykle jakieś niefortunne wypadki, 
a niekiedy na prostym wozie posyłki jak siano — 
zmoczone i nadpsute do rąk stron dochodzą , że 
punktualności od wzmiankowanej poczty żądać nie 
podobna, gdyż pocztyliona, wygrzewającego się po 
karczmach nikt nie kontroluje, a o człowieka dziś 
tradno, na którego spuścić by się można; — że 
chociaż skarb daje porękę, jednakże w razie za- 
traty ważnej posyłki, zmarnowanego czasu wcale 
wynagrodzić nie jest w stanie: — dotykamy tyl- 
ko tej najdotkliwszej kwestji, że obywatelstwo, 
kupcy, urzędnicy, lekarze itd. najmniejszej nie ma 
Ją wygody, wiadomo bowiem, czem jest zamknięty 
powóz podróżny w czasie zimowym, tudzież, że 
człowiek mieszkający w oddaleniu od miasta, po- 
trzebnjący ratunku, n, p. lekarza, lub wreszcie 
posyłki większej, niezbędnej, jako to: kafra, tłu- 
moka większego itp., — niech ginie, a nie otrzy- 
ma, bo obecna poczta tych potrzeb zaspokoić nie 
może. Przed tem szły pakanki na powozie okryte 
rogożą, przysznurowane porządnie, a dziś — kap- 
cy, garbarze w miastach przy tej rucie, zobowią- 
zani kontraktami destawiać materjały, muszą obe- 
cnie osobnemi fornalkami towar posyłać, a niejeden 
patrzy na tę skrzynię, jak chory na karawan, wi- 
dząc taki środek komunikacyjny w kraju, którego 
dobrobyt podobnym „sparsystemem* zatraca się a nie 
podnosi. 

Myślanoby, że ospałość lub niedbalstwo społe - 
czności naszej jest przyczyną, że taka zmiana już 
zaszła, — otóż zmierzam do celu, — gdzie tam! 
Wszystkie urzędy autonomiczne, wydziały powiato- 
we, zwierzchności gminne, osoby prywatne, poza- 
nosiły podania o uwzględnienie stosanków i po- 
trzeb tutejszych w tej mierze i — daremnie. Wy- 
raz pnbliczny przebrzmiał, jak głos na puszczy. 
Pocztę osobową na rucie, przy której są dwa po- 
wiaty z urzędami i sądami, zniesiono. 


— Eoslacz 7. grudnia. Że gminne kasy pożycz- 
kowe byłyby dla włościan dobrodziejstwem, gdyby 
się tylko upowszechnić i do odpowiedniej wysoko- 
ści doprowadzić dały, tego dowodzić zda się nie 
trzeba. Dopięcie jednak takiego celu, nie małe przed- 
stawia trudności. Mamy np. w powiecie Borszczow- 
skim takich kas ze dwadzieścia; znajdują się one 
prawie wyłącznie pod zarządem wójtów (chłopów), 
i pisarzy. Procent (zwykle 12ty) płaci się rocznie 
z dołu. Wielu jednak dłużników, ociąga się z wy- 
płatą procentów; a zwróceniem kapitału jeszcze 
się mniej kłopocą. Ściągnięte zaś procenta, służą 
zwykle ku pokryciu bieżących potrzeb gminnych. 
Rzecz więc jasna, że takim sposobem, owe kasy 
prosperować Bie mogą. 

We wsi sąsiedniej, gdzie bank gromadzki do 
25.000 zł. wynosił, przy powyższej jednak gospo- 
darce, silnie ku upadkowi już się nachyłał; prosili 
mnie chłopi, abym też czastm i w ich sprawy fi- 
nansowe wglądnął. Chętnie się tego podjąłem. Za- 
prowadziłem tedy doroczną amortyzację dłuzu mie- 
sięcznemi spłatami. Ten modus bowiem, wydaje mi 
się najpraktyczniejszym ; gdyż częstym tylko przy- 
pominaniem, można chłopa przecie z tą myślą oswoić, 
że pożyczone oddać trzeba konieez- 
nie. Nieprzejmowanie się tą przyjętą zasadą, jest 
zgubą naszego ludu, a wodą na młyn lichwiarski. 
Chłop aby tylko pożyczył, na wszystkie warunki 
wnet przystaje. U niego za rok, to jakby nigdy. 
I nie prędko to się zmieni, prędzej sądzę, nastąpi 
zupełna ruina stanu włościańskiego, do czego już 
wcale nie daleko. Lecz wracam do mojej wsi są- 


siedniej. 
Tam lubo mój wpływ, jest tylko doradczym, 
szło z razu wszystko gdyby z płatka, teraz z od- 


bieraniem procentów idzie coraz oporniej. Ingeren- 
cja moja, widocznie uprzykszać się zaczyna; wkrót- 
ce już i tam pójdą rzeczy na błogie chłopskie 
tory. Suma dość znaczna, którą sobie owa gmina 
pracą przy gościńcu zarobiła, a którą by tak ko 
rzystnie zużytkować mogła, zmarnieje, 

U mnie zaś, kasa pożyczkowa rozwija się po- 
myślnie, ale to tylko tak długo, póki przy powa- 
dze, którą władza wójtowska nadaje, sam się tem 
będę mógł zajmować. Te więc wszystkie i dobre i 
złe praktyki skłoniły mnie przedłożyć Wydziało- 
wi krajowemu, aby obywateli zaprosić raczył, do 
zawiązania się w stowarzyszenia, zajmujące się 
kasami gminnemi, w każdym pewiecie. Należałoby 
jednocześnie prosić namiestnictwo o jakiekolwiek 
poparcie rządowe, bez którego z ludem ciemnym, 
a często i źle doradzanym, poszło by tak, jak mnie 
z moimi sąsiadami. 

Wspomniałem o grożącej ruinie stanu wło- 
ściańskiego, widzi ją każdy, a wielu obszernie już 
o tem mówiło. Między ostatnimi hr. Wodzicki, któ- 
ry z wielką prawdą wykazał w „Rolniku*, co jest 
głównym powodem, dla którego gospodarstwa po- 
łowa chłopów podnieść nie może. Wyliczał on 
przytem, jak ogromne podatki chłop dziś spłaca; 
to z jego szcznpłemi dochodami w żadnym nie 
stoi stosunku. Do tego zubożenia zbyt wiele było 
powodów, skutek więc nie zadziwia, Dziś już i 
zwątpienie owładnęło podatkujących, czego dowo- 
dem wzmagający się wstręt do pracy, zwiększające 
się miejscami pijaństwo i pochopność co raz to wię- 
ksza do zaciągania długów lichwiarskich, skoro 
na lepsze warunki zaratować się nie można. Bar- 
dzo naturalnie, że przy takim składzie rzeczy, wy- 
bieranie podatków ce raz trudniejsze, zaległości 
coraz większe, 

Wielki zatem byłby czas viribus unitis szczerze 
się zająć upadającem włościaństwem. Lubo gromadz- 
kie kasy pożyczkowe, nia są jedyną, ani nawet 
główną kotwicą zbawienia, ponieważ jednak także 
do celu zmierzają, przeto wnoszę, że tak Wydział 
krajowy, jak też namiestnictwo z oka je spusz- 
czać nie zechcą, 


Lalecrawy I ostatne wiadomości 


W dziennikach peszteńskich od dni kilku 
rozbierany jest projekt oddania sprawy banko- 
wej do rozstrzygnięcia deputacjom regnikolarnym, 
wysadzonym ad hoc z sejmu węgierskiego i z 
Rady państwa. Równocześnie wszystkie inne pro- 
jekta ugodowe miałyby być wniesione i trakto- 
wane w obu parlamentach. Dzienniki węgierskie 
oświadczają się bardzo stanowczo przeciw podo- 
| bnemu załatwiania sprawy ugodowej, a Pester 
| Lloyd pisze, że i ministerstwu węgierskiemu nie 
Jest sympatyczny ten modus procedendi. Zresztą 


ktoś d. 10. t. m. w łaźni parowej pana Duchiń- z góry obie strony są przekonane, iż żadna od 

skiego ze szatki nieżamkniętej kryty zegarek swych zapatrywań nie odstąpi. Cóż wtedy na- 

srebrny i banknot na 1 złr. .stąpiłoby, gdyby jedna deputacja regnikolarna, 
Kombach, szynkarz pod l. 29 przy ulicy bla- tj. węgierska, oświadczyła się za dualizmem ban- 

charskiej złożył d. ll. t. m. w policji wielki bla- kowym a druga przeciw ? 

szany baniak, który do niego na sprzedaż przy-| Zresztą pierwejby potrzeba w obu parla- 

nieśli dwaj złodzieje. Złodzieje uciekli, ,mentach przeprowadzić ustawę jednobrzmiącą o 


ustanowieniu i atrybucjach tych regnikolarnych 
deputacji. 

Raczej należy uważać cały ten projekt za 
sposób odroczenia sprawy bankowej do przyszłe- 
go roku i za sposób uspokojenia aż do tego cza- 
su opozycji w bankowej sprawie tak w Węgrzech 
jak i w Przedlitawii. 

Telegram w porannem wydaniu Gazety Na- 
rodowej umieszczony doniósł, że d. 11. grudnia 
wieczór odbyło się zebranie pełnomocników mo- 
carstw u Ignatiewa, i że nazajutrzj tj. 12. gru- 
dnia ma się odbyć pierwsza konferencja przed- 
wstępna. Aby nie mniemano, iż zebranie u Igna- 
tiewa było już pierwszą konferencją, telegram 
stambulski donosi : 

Konstantynopol d. 12. grudnia. Wczo- 
rajsze zebranie pełnomocników konferencyj- 
nyc. u Ignatiewa nie miało oficjalnego cha- 
rakteru konferencji przedwstępnej. Wymie- 
niono tylko zdania, co dosyć pomyślne zro- 
biło na uczestników wrażenie. 

Musiała na konferencji ambasadorów nie- 
mieckiego, moskiewskiego, a przy ostatku i an- 
gielskiego w Peszcie z hr. Andrassym być trak- 
towana okupacja mięszana ziem tureckich. a 
może i w znoszeniach się Ignatiewa z Salisbu- 
rym, skoro Turcja uznała za stosowne za po- 
średnictwem ambasady tureckiej w Wiedniu w 
pismach tamtejszych umieścić następujące o- 
świadczenie : 

Wiedeń d. 12. grudnia. Wbrew wiado- 
mości o możliwości zbliżenia się między ga- 
binetem londyńskim a petersburgskim w spra- 
wie obstdzeni: słowiańskich prowineyj Tur- 
cji zapewniają dobrze powiadomione koła, 
iż rząd turecki nie dopuści tego obsadzenia 
w żadnej formie ani w moskiewskiej, ani w 
angielskiej. Porta nie odstąpi pod żadnym 
warunkiem od podstaw paryzkiego traktatu 
i postanowiła wszelki projekt obcej okapacji 
uważić za wypowiedzenie wojny. 

Chociażby się i Anglia zgadzała na okupa- 
cję, to jeszcze nie wypływa ztąd, ażeby opór 
Turcji uważała za potrzebne przełamać przemo- 
cą lub nawet demonstracją floty angielskiej przed 
Konstantynopolem. A znowu wątpić należy, aże- 
by wobec usposobienia parlamentu węgierskiego 
i wiedeńskiego wbrew oporowi Turcji, miał ga- 
binet wiedeński podejmować wojnę turecką. W 
każdym razie pozostałaby tylko sama Moskwa w 
pojedynku z Turcją, chociażby się i wszystkie 
mocarstwa zgodziły na okupację, w co jednak 
trudno uwierzyć. 

Hołdownicze państwa tureckie, Rumunia, 
Serbia i Czarnogóra, zachęcone przez Moskwę, 
wysyłają do Stambnłu swych pełnomoeników, któ- 
rzy tam upominać się mają o przypuszczenie ich 
do konferencji, Moskwa popiera te Żądania. Z 
drugiej strony Turcja oświadcza, iż gdyby tych 
pełnomocników przypuszczono na konferencję. to 
Turcja się od niej usunie. 

Bukareszt d. 12. grudnia. Demeter 
Bratiano w n:dzwyczajnej misji udał się do 
Konstantynopola. Byli ministrowie, oddani 
uchwałą senatu pod sądowe śledztwo, Ca- 
targiu, Florescu i Canta-Cuzeno, złożyli swe 
mandaty senatorskie, lecz senat nie przyjął 
złożenia tych mandatów. 

, Bratiano wiezie do Stambułu memorjał, za- 
wierający żądania rumuńskie, Nie jest to już 
ten memorjał, którego odpisy przed trzema mie- 
siącdmi wręczono wszystkim gabinetom. Teraz 
Rumunia żąda uznania jej zupełnej niepodłegło- 
ści i powiększenia terytorjalnego wyspami du- 
najskiemi, i oddania pod jej nadzór ujścia Du- 
naju. 

Co do oddanych pod sąd trzech senatorów 
nastąpiło to tylko w skutek wielkiej presji ze 
strony Moskwy i ministerstwa, Widać, iż już 
we dwa dni senat żałuje swej powolności. i nie 
przyjmuje złożenia mandatów. 


Wiedeń dnia 12. grudnia. Dzisiejsza 
„Politische  Corresp.* donosi, że główna 
kwatera moskiewska d. 28. bm. przeniesio- 
ną będzie do Chocimia, a d. 5. stycznia na 
Mołdawę do Fokszan. Wojska zaś moskiew- 
skie w końcu grudnia mają przekroczyć Prut 
i granice rumuńskiej Besarabii. 


(Tylko w jednej części nakładu numeru wczoraj- 
szego wydrukowane.) 


Konstantynopol d. 11. grudnia wieczór. 
Ignatiew miał dzisiaj rano ponowną konte- 
rencję z Salisburym. Zdaje się, że Moskwa 
i Auglja czynią sobie nawzajem ustępstwa. 
Dziś odbyło się pierwsze zebranie obcych 
pełnomocników u Ignatiewa. 


J EPES 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka. 
We srodę d. 13. grudnia 1876. 
Po raz drugi: 


Polowanie na zięciów 


Komedja w 4 aktach z franc. pp, Labiche i Dela- 
cour, przełożył Ark. Kleczewski. 


OSOBY. 
Daplan były notarjusz P. Fiszer. 
Maurycy, jego syn P. Kwieciński. 
Carbonel P. Zamojski. 
Pani Carbonel Pni Aszpergerowa. 
Berta, ich córka Pni Zimajer. 
Perugin P. Linkowski. 
Pani Perugin Pni May. 
Łucja, ich córka Pni Ładnowska. 
Juliusz Prićs, budowniczy P., Pieniążek, 
Cósónas P, Dulemba. 
Pani Cósćnas Pni Linkowska. 
Edgar Lajonchóre P. Dobrzazski. 


Józefina Pni Kosińska. 
Strzelec P. Urbański, 
Ogrodnik P. Skalski. 


Rzecz dzieje się za naszych czasów. 


Początek o godz. 7, wieczór. 


Jutro: 
E D A 


ee e ARE 2 


EER r 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
prenumeratorów miejscowych, ogłoszenie 
Księgarni polskiej o „Taniej czytelni.“ 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. grudnia 1876. 


DO CZERNIOWICE: o godzinie Gminut 25 rano (po- 
ciąg pospieszay); o godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 


ciąg mięszany:; e godz. 


Dr. Ludwik Wolski 


adwokat nadworny i sądowy 
otworzył kancelarję 
we Wiedniu, Schottenbastei, 5. 


13 min. 3) z południa (po- 


o godz. 5 min. 10 wieczór 


Adolf Lukas, 


dokt:r medycyny i chirurgii, magister aku- 
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5 pr. w.a | — —| 8475]Psryż 100 franx 6020) 5030 osobowy); o godz. 4 minut 4b po południu (pociąg 


Wezisr. poż. ke!. pó 120 zł. 


DO dwupiątrowy z oficyną i 

obszernem  pedwórżem W 
śródmieściu pod l. 34, przy ulicy 
Skarbkowskiej położony, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, Bliższa wiadomość 
u właścicielki tegoż domu na drugiem 
piątrze, 4548 1—2 


Ktoby życzył sobie 
sprzedać 


Dom lub Realność 


w wartości kilku tysięcy zł. w Brze- 
żanach albo w Stryju, w bli-| 
skości śródmieścia, może się zgłosić 
pod lit. MI. Lwów „poste restante.“ 
4h66 1—1 


Npilepsje 
(padaczka) leczy listownie lekarz 


specjalny Dr. Killisch, 


Neustadt, Drezden, (Sachsen). j 
3687 15—? 
8.000 skutecznie wyleczonych. 


. bj e . 
Do wydzierżawienia, 
dobra Dombrówka Starzeń- 
ska, Siedliska, DBylagowa, 
w powiecie Brzezowskim nad Sanem 
poczta Dpnów, pojedynczo lub razem, 
z gorzelnią, młynem, nropinacją i do- 
datkami lasowemi, gruntów około 1250 
morgów, ua lat sześć od 24, czerwca 
1877. Warunek nieodzowny kaucja 
w papierach pupilarnych pokrywająca 
wartość remanentu i ubezpieczająca in. 
teres. Oglądnąć można każego czasu 
na miejscu. Bliższych szczegółów udzieli 
włąściciel ustnie (nie listownie) od 1. 


do 20. stycznia bawiąc w Dombrówce, 
4562 1—3 


SKŁAD MĄKI 


ul. Sykstuska l. 1, zaopatrzony na Święta 


Stramiłowej, poleca łaskawym względom. 
4563 1—2 L. Kosiński. 


FZE 


Od 1. grudnia r. b. urządziłem tu we Lwowie magazyn składowy mna zboże i na- 
siona, przy ulicy Akademickiej 1. 8 z wygodpym wjazdem przez bramę domu. 

Rzeczony magazyn ma 1800[ ]' czyli 186 [} metrów i pomieścić może parę tysięcy 
hektolitrów zsypanego zboża na 1*/, stóp wysokości (33 centimetrów); w workach zaś po- 


oszukuje się kilku młodych 
ludzi na praktykanitów 
gospodarskich od 1. stycz- 
nia 1877 r. | 
leży osobiście lub pisemnie do gł. 
Zarządu Dóbr w Ostrowie. 
p. TARNOPOL. 


Zgłosić się na 


4508 1—ż 


| Magister farmacji 

jako receptarjusz, znajdzie umie- 
szczenie w aptece pod „ANIOŁEM “| 
"Tarmó tw. 


4*35 1-3 


Zupełlmą wyprzedaż 
£f.yżew 
Żelaznych, systemów niemieckich z pa- 
skami po cenie fabrycznej — zaś 
w drzewo oprawnych niżej ceny fa- 


brycznej — w handlu towarów że- || 
laznych i wyrobów ślasarsk.ch 


Cybulskiego i Webera 


przy placu Marjackim 1. 5 (Hotel Langa) 
we Lwowie. 
Zamówienia zamiejscowe z nade sła- $ 
niem miary — wysełamy odwrotnie za 
liczką. 


Ból zębów 


i Komu 


ustaje przez użycie 
FE YTONY ; /rzasz 
Do nabycia we Lwowie 
w apt. Jakóba Reisera. 


2%%je- 


bacz ! 


4534 1—6 


Najrzetelniejsza i największa 
wiedeńska fabryka 


mebli zelaznych 


Reichard & Co. 


we Wiedniu, 
III. Bez. Marxergasse 17, 
w najwięcej pożądaną mąkę z Kamiouki|poleca się do rychłej dostawy swych 


najgustowniej 
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


4005 17—104 


wykonanych wyro- 


fw 3. odsłonach. 


mięszany) 


ge 7; æ- Gruntownie leczy =©3: 
U Julinsza Wiłdta 
w ikrakonie, 
wychodzi i jest do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach 


TEATR 


dla młodzieży, 
$ zawierający w so'ie sztuki stosowne do 
grania na uroczystości dziecinne. 
Dotąd wyszły z druku: Nr. 1. Tra- $: 
fiła kosa na kamień. komed. w 1 akcie. $ Od i 
Nr. 2. Wychowanki królowej Marji jetowuie i wysyła lekarstwa. 
Leszczyńskiej, małżonki Ludwika XV. 
króla Francji, kom. w 1 ukcie. Nr. 4. 
Pokłosie, obrazek w 1 ak. Nr 4. Skra- 
dziony talar, obrazek dram. w 3 akt NIĄ 
Nr. 5. Próżność ukarana, komed. w IBĘ 
ak. Nr. 6. Sen, obrazek dramatyczuy gl 
| 
| 


4049 19—? 


acz 


Kołdry sław 

przewyższające jakością 
nągmieckie 

iioce czysto wełniane 

Sukna podłogowe 

Sakna na bundy i kurtki 

fbundy do |Lodróży 

Buty sukienne 


D 


4513 1 8 BB 
Każdy Nr. pojedynczo kosztuje 20 c. $Š 

Zamówienia zamiejscowe ułatwia zag 

przekazem franco 

Juliusz Wildt w Krakowie, 


ulica Gredzicka l. 69. 


uckie prawdziwe 


wszystkie f:ancnskie, angielskie i 


| 


Akuszerji 


| 


| 


wyroby 


Wyroby krajowe 
z dóbr Jego Ekse. 
Alfr. hr. Potockiego. 


meanman eea Mod. , Chirurgii, 


| RROREŃ CE 
wszelkie słabości siflityczne i skórne, upła-| ||» JS ć sż5 = EEE 
3 L Š f = +o c ZO NZ GZ 2 Ą = i Ok Ii tyki 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sn-| [|3 „e 52 „+ = EE >otr'; A "OC 1 u:iSŁy 
mogwałtu szezególnie, osłabienie sity męż- | PER = 58 8 aga A I otrzebujć A LE 
neśoi, polucje itd. Specjalista chorób wene-| [|5 4 mód ŻEŹ m EDTECELEEJ d A 
rycznych i skórnych prak, lekarz medycyny. |2 £ EE ga MEaLsz_ ZE í {y I, . 
chiruryji i położnictwa | Je U i ARS jE Sna zegg) z 8 s ? 
-| šā $ = E z E 25-2-4% T 
J. KURPIEL 3 $ Dii PAR : HA y: n daii osiadł w Buczaczu. 
imieszkajacy przy ulicy Sobieskiego Nr. 12.) j5 8 mz Z5 Bi 6 Z2 B i ii NINO Dla chorych ubogich ordynuje 
|1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 3. do 12. ch g m z4 >| RPCHECH do pakowania bezpłatnie, 4 4t 1-2 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych CE) RE 5 9 miz ŁĒ4 naszej ulasnego wyrobu = 
z innymi spotykać się niechcacych od 1| faz RE "= © Bstg ESEJ] f 2 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- sem a o “zga Das NEATSDY 


do zapuszczania podłogi 

nagrodzonej srebrnym medulem. 
ź Sprowadzająe pudełka dotych- 
H czas z zagranicy, chcielibyśwy po- 
j trzeby nasze zaspokajać wyroba- 
mi krajowymi, upraszamy przeto 
interesowanych p. fabrykantów, 
by się do nas listownie zgłaszali 
po bliższe informację. 


Fr. Schubuth i Syn 


fabrykuut świee i blichowania 
wosku we Lwowie. 


; 


GUMMI 
und echte Fischblas'n von '— 4 fi. per Dzd 
EMPECHEUR 


2 fl. per Stück 
Halsumschlńige 
nach Priessnitz Methode, mit sicherem 
Erfolge bei allen Halskrankheiten als Hei 
serkeit, geschwollene Mandeln, Kehtko f- 
katarrh, Krampf und Husten, Braune 
Oroup n. s. w. 1.50 fi. per Stück. 
Bruchbander 
mit und ohne Federn, von Leder und Pa- 
tentgummi, zu billigsten Preisen und unter 
Garantie für bestes gediegenes Fabrikat 

n. sicherer Hilfe fur jeden Leidenden. 
Nichtpassendes wird bereit illigst 

umgetauscht 5916 8 12 
JOHN ZIEGER, GRAZ 


mieści poczwórną ilość powyżej podanych hektolitrów. 


Wysyłka dalsza, jakoteż i sprzedaż komisowa, rzetelnie i pospiesznie wykonaną bę- 


dzie; również i zaliczką na zboże służyć będziemy. 


Mimo tego pozostawiona każdemu z P. T. interesentów, zastawić, obdłużyć, sprzedać 
lub wysłać swoja zboże, przez kogobądź chcą; lub samemu sobie z nim radzić, jak czyj inte- 


res mu nakaże. 


Zaliczki na towarze przesłanym ciążące nie spłacamy. 


Składającemu w naszym magazynie swój towar, lub jego zastępcy wolno z niego 


brać w odpowiednej ilości próby. 


Niżej podpisany odpowiada za wszelką stratę i uszkodzenie powierzonego mu to- 
warn, który przy troskliweści starannego u wzorowy ład i porządek kupca, niepowinny sie 


były wydarzyć. 


Przyjmowanie i wydawanie towarów z magazynu, codzieuvie z wyjątkiem Niedzieli 


Randagen nnd (iuwmi-Specialitaten- Depot. 


Merz 


KINNINE NOKK 


| 


i Świąt uroczystych, odbywać się będzie i to od godziny 7mej rano do 7mej wieczorem w 
czasie od 1. marca do 30. września, a od Sej rano do 5ej po południu, od 1. października do 


końca lutego. 


W Niedzielę i Święta stronom interesowanym udzielane będą żądane wyjaśnienia od 


9ej do 12ej w południe. 


Opłsty magazynowe za wszelkie gatunki zboża, mlewa, strączkowe ziarno i nasiona 
od 50 kigr. czyli 1 cetnara cłowego: 
Składowe od zboża ete. w workach 1'/, ct. w nasypie 2 ct. od 1—7 dBi 


kad £ 9 a 
Ładowanie , 


Odważenie ,„ 


n 


Od przeczyszczania złożonego zboża, 


n 
s 


od 50 klgr. czyli 100 fantów cłowych. 
Ceny kolei żelaznych za magazynowanie są o pięć razy droższe. 

Lwów, dnia 1. grudnia 1876. 

Ulica Akademicka I. S. 


4540 1—? 


» n 


n 


1 


n 
1 


‘B. 


19, 


na miesiąc 


” n 1 
skoro P. T. interesent tego żąda, po %'/, ct. 


Chotomski, 


egzaminoewany senzal. 


Komisowy dom 


wywozw zboża t drzewa. 


firma protokołowana. 


iMtosolisy i Likiery z Łańcuta 
Kolonska woda 
Żytnia Btarka i Hfałinówka |Ióletnia 


Pasy do maszyn i młocarń. ©liwę dò maszyn. 
widlo do osi. Tluszez dv skór poleca 


Główny skład nasion 


TEOFILA LUCKIEGO we Lwowie 


Halicki |. 14. 


l 
| 
| 


Smaro- 


Osuszanie wewnętrznech ścian w mieszkaniach wilgotnych asfaltem zwul- 
sanizowanym dokon je tak w zimie jak i w lecie z pipewni-niem tr<zhści 
długoletniej a właściwie dopóki mury zrujnowane nie będą. 

W. Maleszewski, ulica Zielona |. 59 dom p. Dydackiego, 

po cenach następujących : 
Przy pracach do 5[ jsążni czyli 1438[]M po 8 zł. od 1[]° czyli 3:6[_]M. 


„ nad 5—10 , nad 14'388/ M. —36[ JM zł. 7:70 od 1 A 
OPE10E20 a (36 DME=7A[FM. zł 20d 9 
£ M 2000-07 732M. „ 6:85 cd 1 5 


W czasie zimowym od 15. października də 15. kwietnia ceny powyższe 
zwiększają się o 28/,. 


stalunki i odbiera pieniądze za wykończoną robotę w mieście 
i ba prowincji, 4559 1-3 

Ruf.rencje Wnych Panów: b. maj ra c. k. wojsk aust. Geislera przy 
ul. Zielonej, Rechena ul. Karela Ludwika, Kwaszyńskiego ua Łyczakowie i 
innych, kiórzy się przekonali u siebie o skuteczności rzeczonych prac na- 
przeciw wilguci. w. Maleszewski, ul. Zelona l 39. 


r 


< BULION = 


z fabryki galicyjskiej, v którym na Wystawie Wied. w roku 1878 tak za- 

szczytne wspomniano, wyrabia ES 

y Antoni Sólk ki Krysowieach %9 

ntoni SOIKOWSKI W MrySOWiCaCH x 
poczta Mościska. 

Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców i PT. Publiczność, 
że dla większej dogodności odbiorców urządził główny skład swego 
Bulionu przy ulicy Sykstuskiej Nr. ©. pod iirną 

M. Koczerlikiewicz 
we LWOWIE. 


Zamówienia z prowiacji uskutecznia ta firma jak najrychlei franko x 
lub za zaliczką. 4499 3- 3 x 


Pensjonat dla € 


% 
x 
x 


Ź 


XXK 


LJ € s 
rek iraelickich. 

Ulegając wielokrotnym wezwaniom, otwierają podpisani po- 
cząwszy od Świąt wiełkanocnych 1oka 1877 pensicnat dla córek 
izraela w DREZNIE i polecają takowy łaskawym względom sza- 
daownych spółwyznawców. Więcej jak od lat 25 obok nrzędowego 
zawodu nauczycielskiego wychowaniem i kształceniem powierzonych | 
sobie dzieci zajęci, polegają podpisani na dłagoletniem doświadcze: | 
uiu i tuszą gobie, że słusznym wymogom pod każdym względem za- | 
dość uczynić zdołają. 

Bliższych szczegółów udziela z grzeczności Way Pan Dr. Lia- 
dner, okulista we Lwowie, przy ul. Jagielońskiej (dawniej Jezuickie ) 
i 22 zamieszkały, jakoteż u niego prospekt dotyczący przeglądnąć 
lab na ządanie otrzymać można. 

Ponieważ liczba pensionarek jest ograniczona, uprasza Się, 
ażeby refiektujący jak najspieszniej zgłosić się raczyli do 

Marienwerder w Prusiech zachodmceh. 

Dr. J. H. Jacobson, 
rabin i kaznodzieja. 


Pani Jacobson, 
jako przełożona instytutu. 


4555 1—1 
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Kantor B. Chotomskiego przy ulicy Akademickiej 1. 8. przyjmuje ob- | 


kk 


4454 |]-- 3 


iżez bolu 
i bez wstrzykiwania 
bez ekarstw przeszkudzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwakia zatrudnienia, wylecza wedlug 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upłuwy rury moczowej, 
tak świeżo powstale, jakoteż ourdzo za- 
A starzału, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
czlonek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Hahsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Szadt, Seilergusse Nr. 11. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwęy- 
żenia, upławy u kobiet, bl daczke, nie- 
płodność, upławy, 3941 3—1U00 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynani. i bez wypaiania równie 
leczy syfilis i wrzedy wszel- 
kiego rodzaju za pomocą kores 
iS pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
IE danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 


Bardzo wielkiej doniosłości 
dla ócz każdego. 

Prawdziwa Dra White woda na oczy, 
wyrobu Traugott Ehrhardt w Grossbrei- 
tenbach w Taryngji, stata się od r. 1822 
sławną na cały Świat. Zamówienia aa ta- 
kową po 1 zł. przyjmują aptekarze pp. 
Zyg. Rucker we Lwowie i Leon Gartner 
w Stryja. 4272 2—4 
Swiadectwo rzeczoznawcze! Jedynie 
prawdziwa woda do ócz dr. White, wyra- 
|biaua przez Tr. Erhardta jest odpowiednią 
kompozycja z takich żywiołów mineral- 
inych i roślinnych, które w swem połącze- 
[niu posiada w najwyższem stopniu tę wła- 
sność, wyleczyć każde cierpienie ócz. Po- 
wtórnie badałem tę wodę i jestem zupeł- 
inie przekonany o tem, dla tego czuję się 
lbyć powodowanym, wszystkim na oczy 
jcierpiącym takowej najlepiej zalecić. Ko- 
lonia n/d Renem. Dr. Alfred Clemens [L. 8.] 


jm 


m=- Wielka wystawa =s 


podarunków na 


RB „GWIAZDKE“ 
w BAZARZE FRIEDHANNA 


z Wiednia, Praterstrasse 26. 
we LWOWIE, Rynek 32. 
B tlko w dawnym lskalu c. k. głównej trofiki. E E 
Wielki wybór zabawek dla dzieci § 
od 5 ct. począwszy, do cen najwyższych. 
Wielki wybór przedmiotów stosownych 
na podarunki dia panów i pań 
od 50 centów do 40 zł. 


W skutek opóźnionej pory 


a r 9 
sew y prze daze 
TOWARÓW ZIMOWYCH 
Całe garnitury: 
1 kaftanik wełniany ) 
BJ | spodnie wełniane ) 
f | szkarpetki .„ ) 
Kaftaniki jedwabne po 1 zł. 30 ct. 
Przez wszystkie znakomitości lekarskie polecone : 
Jedwabne kaftaniki zdrowia po 2 zł. 
Przy większych zakupnach stosowny rabat 
a mianowicie : 


razem 3 sztuki 1 zł. 40 ct. 


przy Zakupnie za 5 zł. 10'/, 
10 zł. 15," 


n 


n 


Nowe dzieła prawnicze 
poleca księgarnia 


ooylartha i GzajkOWSKIEGO 


we Lwowie: 


© mniemnnem prawie zwyczajo- 
wem w Polsce, napisał Walenty Dut- 
kiewicz. Warszawa 18,6. Cana 1 zt. 

Powszechna ustawa wekslowa 
(wraz z tekstem niemieckim), tudzież z 
ustawą o postępowaniu w sprawach 
wekslowych. Zebrane i przetłómaczone 
przez Józefa Retingera. Kraków 18 6. 
Cena 75 e. 

Powszechna księga ustaw cy- 
winych dla wszystkich krajów dziedzicz- 
nych niemieckich monarchii austrjac- 
kiej. Opracował Dr. M. Zatorski i Dr. 
F. Kasparek, w 3 tomach. 1376. Cena 
4 zł. 50 e. 

Ustawa o postępowaniu karnem 
z dnia 25. maja 873, tudzież ustawy o 
czasowem zawieszeniu sadów przysie- 
głych i o układaniu list przysięgłych, 
wydał w, przekładzie pulskim Dr. A. 
Bojarski, wydanie drugie. Kraków 1:76. 
zł. 2.6. 

Przepisy tyczące się wewnę- 
trznego driałania urzędowego i po- 
rządku czynności w sądach karnych i 
prokuratorjach rządowych. Przełożył i 
objaśnił Dr. A. Bojareki. Kraków 1346. 
Cena 2 uł. 

Kto ma być poczytany za kupca 
według powszechnego niemieckiego ko- 
deksu handlowego z uwzględnieniem 
kodeksu handlowego francuskiego. Na- 
pisał Dr. Leonard Piętax. Lwów 1876. 
ZŁ 2.6. 

Przepisy tyczące się wewnę- 
trznego działania urzędowego i po- 
rządku czynności w sądach karnych i 
prokuratorjach rządowych. Przełożył i 
objaśnił Dr. A. Bojarski. Kraków 1576. 
Cena Ż zł. 

Wybory do sądów gminnych 
przez Żygm. Miroszewskiego. Warsza- 
wa 1876. Cena 55 ct. 

Prawo międzynarodewe prywatne 
i karne, przez Dr. L. Bara. Opraco- 
wane przez uczniów =niwersy tetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie pod kierun- 
kiem Dr. I". Kasparka. Warszawa 1876. 
Zł. 5.20. 

System nauki skarbowej a wszcze- 
gólności uaukl o podatkach napisał Dr. 
Leon Biliński, 18:6. ZŁ 6. 

Der Besitz nach oesterreichischem 
Rechte mit Berücksichtigung des ge- 
meinen Rechtes von Dr. Anton Randa. 
Zweite durchgesehene und durch die 
Besitzklagen vermehrte Auilage. 
Leipzig 1876, Zł. 6.90. 

©e»terreichisches Eherecht sy- 
stematisch und mit Berücksichtigung 
anderer Gesetzgebungen dargestelt von 


Dr. Eduard, Bittner. Leipzig 1876. 
Zł. 4.68. 
Handbuch über das Grund- 


buchswesen nach dem Stande der 
neuesten Gesetze von Franz Ofienhuber. 
Wieu 1876. Zł. 3.59. 

Handbuch für dem politischen 
Verwaltungsdicnst in den im 
Reichsrathe vertretenen Läsderu von 
E. Mayerhofer 3 Bände. Wien, 1876. 
ZŁ 15. 

Das Bagatelverfahren nach dem 
Gesetze vom 27. April 1873, Nr. 66 des 
Keichs-Gesetz-Blattes. Dargestellt mit 
besonderer Berücksichtigung des Be- 
diirfnisses der Praxis von Dr. Dominik 
Ullmann. Wien 1876. Cena i zł. 60 c. 


Handbuch des oesterre!chi- 
schem Strafprocesrechtes ron Dr. S. 
Mayer. Band I. 1. und 2. Hafte, Wien 
1876. ZŁ. 19. i 

Studien zur Frage über Reform in 
der politischen Verwaltung in Oester- 
reich von Franz Myrbach. Wien 1876. 
ZŁ 1. 

System des oesterrcichischen 
Civilprocessrechtes in rechtsverglichen- 
der Uarstellang von Dr. Anton Menger. 
I. Band der allgemeine Theil. Wien 
1576. Zł. 4. 

Commertar zum aligemeinen 
oesterreichischen bürgerlichen Gesetz- 
buche sammt den dazu erfłossenen Nach- 
trags-Verordnungen von weiland Dr. M. 
Stubenrauch. Dritte nach dem neue- 
sten Stande vermehrte Auflage. I. Band. 
(Die weiteren Bände im Druck ) Wien 
1876, ZŁ 4. 4549 1—2 


Apteka ©" 


w miasteczku na BUKOWINIE, 4 mile od 
Czerniowiec i pół mili od koleji odległa, 
jest pod korzystnemi warunkami do na- 
bycia. Blższą wiadomość w tym wzglę- 
dzie udzieli Antoni Müller w Kutach 


Ważne dla prowincji! 
Handel korzenny, delikatesów, win 


F. W. Królikowskiego 


odseła Towary kupione za gotówkę 59 zł. 
wynoszącj (cukier nie) na koszt własny 
aż do ostatniej stacji kolejowej dając tym 
sposobem możność zaopatrzenia się w 
towar doborowy po cenie we Lwowie 
najniższej. 4092 16-- 20 
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Ehren- 
Diplome. 


o 4 


kaj 
E 
y" Fleisch-Extract 


aus FRA YTY-BEDNTOS (SFUdA-.Amerikea). 


Nurscht moe ditis sisi jana Tore. A 


"kład hurtowny a Arnolda Wernera we Lwowie, także do nabycia u Jakóba Beisera i a O T, Winklera 


'nlej u Karola Lauer w Nowym Targu 


4» Lieb 


Compan 


| wau a 


leśniczych, gorzeluików, ` 
nauczycieli. guwernantki. 


GER prywatnych, Í 
beny francuskie i niemki ` 


także 


Służacych 


4492 2 Z 
wszelkiej kategorji tak do kuchni jak Ż 
, i do pokoju, tylko pewnych, porzą- * 


5 
dnych, zaopatrzonych w dobre świa- śl 
dectwa i rekomendacje , Wad © 


i OGLOSZEŃ E 
TAJI MNL 2 

J. POLIŃSKIEGO $ 
ul. Halicka 1. 13. I. piętro. z 


BIURO zajmuje się także posre 
dnictwep w kupnie i sprzedaży 


Ma jątków : 


przyjmuje do wszysikih krajowych 
t zagranicznych dzienników 
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Na Swieta! 


wszystkie gatunki 
Iiompotów, 
kćonfitur, 
Galaretek, 
Soków 


poleca 


Jan Müller, 


CUKIERNIK 


446 6-6 


Biuro umieszczeń 
Nauczycielek, Nauczycieli i Bon. 
Heleny Nowoleckiej 


w Krakowie. 


Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, iż żer Biuro w dal- 
szym ciągu prowadzić będę pod własnym 
kieruniiem, a mając za sobą dokładną 
znajomość zawodu pedagogiczneg » — d hugo- 
letnią praktykę, i licznie bardzo rozgałę 
zione stosunki w kraju i zagranicą, jestem 
w możności zadosyćuczynienia wszelkim 
w tym sensie żądaniom stron interesowa- 
nych. Powyższe Biuro, jako specjalne w 
swym rodzaju, przyjmuje i zalatwia zlece- 


nia, tylko odnoszące się do wyboru odpn-: 


wiednich Nauczycielek, Nauczycieli i Bon, 
jak również przyjnuje do zapisu kandy- 
datki i kandydatów. posiadających obok 


nauk i talentów, Świadectwa z odbytej, 


w tym zawodzia praktyki. 4201 6-8 
adana informacja może być udzielaną 


przez korespondencję franco. 


Helena Nowolecka, 
ul. Gołębia nigsza Nr. 182 II. piętro. 


czyli funt cłowy. 


2) Najtańsze i najicepsze 
3680 


- Okruchy herbaciane 


w głównym składzie 


| 
HERBATY 


is pół kilo ztr. 1.20, najlepsze złr. 1 50 
Fryd. Schubutha i Syna ` 


we Lwowie, w Rynku Nr. 45 |5 


na 
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C. BRETON 


Breveté S. G D. G. 
Farby roślinne 


ulepszone 
Dla cukierników, 
do lodów i sorbetów, 
uznane 2a mieszkodliwe dla 
zdrowia. 10 medali na wysta- 
wach powszechnych w Paryżu, 15 rue 
183 8—26 


25505093 E52305Z105255EICTESE Sese 


ija właśnie rok siódmy, kiećy 
nieznośne bole cierpia- 
łem w biodrowym sta- 
wie, noga byla zimna i 
ieruchoma. Rok cały le- 
łalcm w bezwładości zupełnej. 
Podczas tego używałem wszystkich 
środków, jednakowoż nadaremnie, 
w końcu zdał >m się na opatrenośc boską. 
Pewnego dnia słyszałem o Balza- 
mie HBilfimgera *) zdecydowałem 
się zatem takowy sprowadzić. Poużyciu 
kilku flaszek odzyskała moja noga nie- 
tylko żyeńe, lecz wnet minął cały 
ból, tak dalece, Że po użyciu szóstej 
flaszki Balsamu Hilfimgera, mo- 
glam podpory odłożyć, i odda- 
wać się uoin zatrudnienióa domowym 
bez laski. Wszystko to stało się w prze- 
ciągu sześciu tygodni, zastosowawszy 
się ściśła do przepisu użycia. 

To poświądczam w dowód prawdy. 

Stattgart, w sierpniu 1875. 

Mieszkanie służbowe N. 21 parter. 
3-28 1 1 Sofia Mayer. 


*) We Lwowie do nabycia 
w apt. przy placu Bernar- 
dyńskim J. Piepesa. 


Konkurs. 


W myśl 
powiato wego z dnia 24. listopada 


z roczną płacą w kwocie 800 zł. 
a. w. Cheący się ubiegać o tą 


dania z dołączonym wykazem kwa- 
lińkacji do Wydziału powiatowego 
w Przemyślanach po koniec gru- 
dnia b. r. 4556 1—3 
Wydział Rady powiatowej. 
Przemyślany. 24. liste pada 1876. 
Liezes: 
ALous Czajkowski 


uchwały Wydziału k E 
Suma do losowania przeznaczona wynosi: # 
Z listów zastawnych 4°, zł. 161.887 ct. 28 $ 


b. r. ogłasza się niniejszem, z po- ‘h: 
wodu rezygnacji sekretarza Rady MR 
powiatowej, konkurs na tą posadę | 


posadę, mają nadesłać odnośne po- ; 


Ós 


bohater 


ŻÓW v 1 poetów. LE 


Popiersia porcelanowe znakomitych mężów Pol 


L. 5410. 


Dnia 15. grudnia 1876 o godzinie 10. 
i przedpoładniem, odbędzie się 68. publi- 
czne losowanie listów zastawnych 45, tu- 
i 6% 5, okresowych gal, 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w © 
gmachu tegoż pod Nr. 1, w sali radnej 
od ulicy Karola Ludwika, 


dzież 16* 


BR 
8 
|: A 


[BE32.300 zir. 
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| MAURYCY BAŁŁABAN 


SY% S plac Marjaeki 8 ag 


peleca 


wielki wybór maszyn 


(| 


Bożego Naredzenia 
i Nowego Roku 


Zadzierzawiwszy 


M część fabryki od masy Augusta Sehu- 
g manna, wykonane będą w niej 
! wszelkie wyroby jak po- | 
s przód pod kierownictwem pana 


Augusta Schumanna. 


R Zaręczając, że poruczone roboty sumien- 
g nie 1 po cenach najumiarkowańszych wy- 8 
A konane zostaną, polecam się P. T. szano- B 
wnej Publiczności łaskawym wzgłędom z 
ienia adresować raczyła 
„NI. "Uomżyńskis fabryka Au- 
gusta Schumana, ulica Łyczakow- 
5 ska Nr. 5', we Lwowie. 


M. Tomżyński. 


É prośbą, by zamów 


Obwieszczenie, 


7 


Z listów zastawnych 5%, okresowych 


:Ę Dyrekcji gal, Tow. kred. ziems. 


Lwów d. 6. grudnia 1876. 


4:06 2- 3 


(system amerykański) 


do robót drutowych | 


a mianowicie: pończoch, szalików, dnżych 
szali, spodnic kamaszy, ha'taników, su- 
kien dziecin:ych, kap, kołder itp, 
po cenach fabrycznych. 


Udziela się jednocześnie raukę wyrabiania 
powyższych przedmiotów za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem. 
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Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 


poleca następujące dzieła ilustrowane 


B=. po nadzwyczaj zniżonej cenie: sg 


I. IL. IL i IV. rocznik „STRZECHY*. 


(ena pierwotna po 8 zle, 80 ct., 
zniżona na cenę po 3 zir. 


I: 
Boiesławita. Bezimienna, powieść z ryc. — Koziń- 
ski Władysław. Żólty general, powieść z ryc. — Sigma. 
Biali i Czarni, powieść z ryc. — Wilkońska P. Fraszka. 
powiastka. — Zachariasiewicz J. Powiastka 4 ryc. 
Pol Wincenty. Wspomnienic z Niemiec. — Tatomir F. 
Tatry, Losy Żydów w wiekach średnich. — POEZJE Kra- 
sz+wskiego, Lenartowicza, Pula. Rzewuskiego H., Ujejskiego 
K. i innych. Wiele rzeczy historycznych, opisy ziem i 
ludów, wiadomości przyrodn czych etc. 
To wszystko za 3 zł. 


II. 

Jeż T. T. Ojciec Nikon, powieść historyczna z rycin. — 
Bałucki M. Po burzy, szkic powieściowy. — Koziń- 
ski WŁ Awanturnicy w Polsce. — Turski J. K. Żona 
emigranta, powieść. — Zachariasiewicz Jan, Słowo 
bez echa, Szkie powieściowy. — Życiorysy i Szkice bio- 
graficzne przez Fr. Ksaw. Liskiego, Karola Widmana, Lu- 
dwika Wierzejskiego. Rzeczy historyczne Henryka Schmitta 
i Łucyana Tatomira, — Głodebski Ksawery. Notatki 
wędrowca z musu, zapiski etnograficzne. — Poezje. Ber- 
licza, Waligórskiego i Bohdana Zaleskiego. Humoreski 
z rycinami, szarądy , rebusy. — Korespondencje Kra- 
szewskiego i J. Lama, etc. ete. etc. 


To wszystko za 3 zł. 


III. 

Belesławita. Czarna perełka, powieść. — Jeż T. T. 
Nihilist, powieść. — Pol Wincenty. Obrazy litewskie z 
rycinami J. Kossaka. — Stąrzeński Leop. br. U wy- £ 
łomu, dramat. — Schmitt Henryk. Rzut oka na stc- % 
sunki księsia Adama Czartoryskiego i M. Ogińskiego z 
Aluksanirem I. w celu odbudowania Polski. — Pol Win- 
centy. Na groblach. ~- Zieleniewski Dr. Zakłady 
zdrojowo-kąpiclne w Galicji. — Kraków Zyg, Pająki, 

z rycinami. — Fle...y. Kwiaty, z rycinami. Kra- 
sinski Zyg. Wiersz niedrukowany nigdzie. — Pol Win- 
centy. Przy ogniska, z wielką ryciną J. Fapa zyk LU) 
ski Kornel. Koniucha, z ryciną. — Humoreska zapiski 
bsbłiograficznej 37 rycin z opisami, etc. etc. etc. 

To wszystko za 3 zł. 


IV 


Zachariasiewiez Jan. Noc królewska, powieść. — 
Mühlbach, Baron Koblielksi, powieść z rycinami — 
Berlicz Sas. Noc w stepie. — Zawadzki Włady- 
sław. Z dziejów miasta Lwowa. — Girodek. Wspomnie- 
nia z Szwajcarji, Włoch i Niemiec. — Widman Kirol. 
Jestto cnota nad cnotami, trzymać język za zębami, z 1l 
rycinami. -- Poezje. Ordon Wł. Lituanika z rycinami po- 
dług Grotlyera. Sarnecki. Karykatury, szkice hu- 
rystyczne, Kilkakrotne „ach“, czyli rozpamiętywanie sta- 
rego buta.— Rebusy obrazkowe i Humoreski z rycinami. — 
Szarady. — 40 rycin z opisami zabytków architektonicz- 
nych, ect. eot. — Rzeczy z dziedziny przyrody, etc. etc. 
To wszystko za 3 zł. 


W.iEIV. rocznik „Strzechy* 
zniżono na cenę po <4. złr. 


NZ 


Kraszewski. Boża opieka, powieść z ryciną. — Mühl 
bach. Bianka Maligieri, powieść z rycinami. Sa- 
bowski. Nieszczęśliwa, powieść - Starzeński leo. 


dramat historyczny. — Wilkońska. Banita, Przyjaźń 
i miłość, obrazek historyczny, Hajdecki. Taras 
Szewczeńko z ryciną. — Widman. Seweryn Goszczyń- 


ski, rys biograticzny. — Pieńkowski. Nad morzem i 
nad Dunajom, pamiętnik włóczęgi. — Zieleniewski. 
Zakłady zdrojowo : kąpielne w Galicji. —- Tatomir Ł. 
Trufle i ich poszukiwanie, z ryciną. — Poezje, Huimoreski 
rycinowe, Korespondencje z Brukseli, Drezna, Poznania i 
Wenecji ete. ote, 


To wszystko za 4 zł. 


Odbierający wszystkie 6 roczników 


otrzyma je za 15 zł. 
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Ateneum 


Prenumerata 


noszeniem do domu 
Rocznie 7 ; : 
Półro znie . r 3 : 6 
Kwartalnie (tylko w Warszawie) 3 


garniach krajowych i zagranicznych. 


top +400606€30566 T ji 
d_4 . 4 > $$ ©966$6 


Ostatni tydzień 


wyprzedaży towarów do masy rozbiorowej F. WA- b 


KA RECEGO należących: kanezons, tuni't, 
latany na suknie balowe, koronki kościelne 


o 50%, niż j cen fabrycznych. 


Miejsce sprzedaży Rynek 1. 37. 


4164 1—1 


smo naukowe i literackie 


wychodzić będzie w r. 1877, jak dotąd, w zeszytach jg 
m esięcznych, 12 —15 ark. druku zawierających. 


w Warszawie i zagranicą z przesyłką pocztową i od- ; 


12 rs. 


Prenumerować można glównie w redakcji ATENEUM ;Ę 
w Warszawie, Mazowiecka 5, oraz we wszystkich księ- 4 


Zarządca masy. 


VI. 

Zacharjasiewicz J. Szczęście kobiece, powieść. -— 
Sabowski. Pojedynek amerykański, powiastka. — Or- BĘ 
sza. Duch komornika, zdarzenie prawdziwe, — Życiorys 
i szkice biograficzne. Kanteckiego, Komorowskiego, Pień- 
kowskiego i K. Widmana. - Tatomir E. Europa. Szkic 
geograf. historyczny. Krainą lodowców w wysokich Al- 
pach. —- Sawicki Stella. Architektura ptaków , Wę- 
drówhi zwierząt, Znaczenie owadów w życiu nas otaczają- 
cych, Przekształcenie owadów, zmyślność ich i miłość ma- 
cierzyńska, Zachowanie owadów w walce o byt. — Ber- 
licz Sas. Obrazek myśliwski ect. — Ryciny: Kossaka, | 
Młodnickiego, Sidorowicza, Martynowa, Artura Grottgera 
4 ryciny „Z życia szlachcica“. 4551 1—1 

To wszystko sra 4 zł. 


„Strzechy* na raz, 


| Z RADGOSCZZY 
Uniwersalne ziółka 

i Różnowskie 
| Pastylki z roślin mchowych, 


| nadzwyczaj zalecające 


PRM wszystkich, nawet zastarzałych choro- 
s bach płucowych, piersiowych, sercowych i 
GB Lolu gardła, szczególnie w stanie febrycz- 
inym, słabościach żołądka, ogólnem osła- 
z] dieniu nerwowem i poczynających się 
tuberkułach. 
jj Z pomiędzy wielkiej liczby pddziąkowań 
przytaczamy następujące : 
Do p. J. Seicherta dypl. aptekarza 
w Rożnowie! 
Z wysoką radością donoszę, Że oba pań- 
‘skie lekarstwa cudownie  poskutkowały. 
ASW naszem miasteczku znajduje się bowiem 
sax imężczyzna, ojciec licznej rodziny, który 


» że pomalenku oczekiwał śmierci. 
Fx W tej niebezpiecznej sytuacji dowie- 
dział się o Pańskich wybornych lekarstwach 
Ji tychże zbawiennych skutkach, a ja sam 
namówiłem go, by je zażywał. W krót- 
kim czasie okazał się u tego pacjenta na- 
stępujący skutek: kaszel słabł powoli, ape- 
głtyt powracał, ciało wzmacniało się, skut- 
gjkiem czego cierpiący odzyskał pragnienie 
Mdo Życia. Ten poczciwy człowiek powta- 
rzał często, Ż3 po Bogo, Panu : Pańskim 
wybornym  lekarstwom, jest wysoce zo- 
bowiązany. 
| Zalecam też każdemu, kto się w podo- 
W|bnych cierpieniach znajduje, i wydatnie 
jjzdrowie swe naprawić pragnie, aby uży- 
Biwa? Pańskich lekarstw. Ze swej strony 
H|jproszę o padesłanie za pobraniem poczto- 
||*em znowu o 5 paczek herbaty i 14 pu- 
j|detek cukierków z mchu. 
Z wysokiem poważaniem 


J. Kramer, kapelan, 
Mnisek, 8. maja 1875. (2) 


jj Tej, podłag podań i przepisów lekar- 
Mskich ai herbaty, kosztuje 

aczka do 14-dniowego używania, wraz 
; przepisow; 1 zł. w. a., oryginalne pu- 
Wdetko pastylek Rożnowskich z roślin meho- 
wych 50 ct. Za stempel i opakowanie 


4575 1--4 4 


fichus, tar- 


5° zł. 79.700 


5 roxylina odzyskałam zupełne 


< A 


za Sac teni F tern der” 
Hochalpen bereitete 1 


skutaczność zaraz po użyciu, 
lv stwierdzają w 


2 flaszek dla moich znajomych. 
Zirsdorf (kolei Franciszka Józefa) 10. lipca 1876. 


Armbruster, wdowa polekarzu. 


i Pański wyborny Neuroxylim, używałem dotąd z najłepszym skut- 
kiem, upraszam przeto o przysłanie imi dalszych 12 flaszek za zaliczeniem. 


Prossnitz, 3. marca 1876. 


Andrzej Hlawiczka, 

i wachmistrz w 12. pułku c. k. dragonów. 
(zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie. 

4 we Lwowie w apt. pod „Srebrnym 
ołem' Zygmunta Ruekera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
Wandruschka Centralny skład wysyłek we Wiednia 
n J. Herbubay, apt. zar Barmherzigkeit, Neunbau, Kiserst:asce N. 90 I 


Ceny flakonu 
pakowany) I zł. 20 c., 


Główny skład dla Galicji 


w Koszycach u C. 


Od wielu lat doświadczony ERZE, dla 
cierpiacych na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe, 


dla tych, którzy cierpią na bole nerwowe i reumatyczne tudzież w połowie 
twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole w krzy- 
sach + stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reumatyczne 
 afektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spodnich częściach ciała, po- 
sj cszcchnemu osłabieniu ciała, drzeniu, 
i B gojonych ranach, porażeniu itp. skutkuje przez aptekarza 

d J. Hierbabny re Wiednia preparowany 


osłabieniu muszkułów, bolom w zı- 


a PŁ 
Nearoxrylin używa się do wcierania i objawia swoją bole napalajsjącą fg 
życiu, w wypadkach zastarzałych przynosi wkrótce ulgę. [$ 
; „w mnogiej ilości wnoszone świadectwa sławnych profesorów i 
j lekarzy w kraju i zagranicą, tudzież listy dziękczynne tych, którzy tema 
| 5rodkowi zawdzięczają wyzdrowienie. 
i Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Z ukontentowaniem donoszę panu, że za pomocą przysłanego mi Neu- B 
zdrowie, upraszam zatem o przystanie mi | 


sśesobno JQ ct. 
Uniwersalna herbata a Radgoszczy i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
Sa jennis prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską* J. Seicherta w Rożnowie 
(Morawa) do nabycia i bywają rozsełane 
na wszystkie strony za pobraniem po- 
cztowem. 
Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
k publiczności także na składzie u panów ap- 
5 tekarzy we LWOWE: Z. Ruckera, braci 
a Fazowskich, MUliinga i Nahlika; w Biel- 
S sku Fr. G. Zabystrzana, w Przemyślu u 
|Nablika, w Brzesku u W. Jenuszek, w 
3 Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie: 
M. Skalski, Sawiczewski, E. Stockmar, w 
$ Jarosławia L. Wisłocki i Bohus, w Ra- 
W dymnie J. Szechowskiego, w Skolem W. 
Łukasiewicza. 
E Dalsze składy będą we wszystkich 
j aptekach urządzone. 4052 24—52 


Dr. Bella preparaty A 


rzeciw 


P 
przypadłościom osłabienia 
a to: żołądka, osłabienia nerwów i 
sily roęzkiej itp. Preparaty te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia- 
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom, pomagają trawieniu w 
wysokim stopniu, polepszają soki, 
czyszczą krew, i objawiają swa błogą 
i wzmacniającą skuteczność na cały 
ostrój nerwowy w sposób zadziwia- 
jący. Cena 3 zł. 50 e. 


Wyskok na gościec 


i reumatyzm, 
mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, nawet na zastarzałe i upor- 
czywe cierpienia, flakon cały po L zk. 
it zł. 50 c. za zaliczeniem lub przy- 
staniem gotówki u G€. Fernkorn, 
I. Griinaunerstr. 58', w Pas- 
sau (nad granicą Bawarji). 4:5 1-6 


39:11 2—10 
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Nowości muzyczne 


BE,” do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach i 
składach muzycznych we Lwowie. 
Nakład F. Hósiek w Warszawie. 4515 2—2 
Najulubieńsze wyjątki do spiewu i na fortepian z operetki p. t. 
Pedróż po Warszawie. 
Oporctka tekst Szobe ra, muzyka Sonnenfalda wyjątki nastepujące 
(z ryciną), Na fortepian: 
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Boże drzewko się zbliża! {N 


a najtaniej i w najwiękezym wybərze jj | 


ZABAWEK dla dzieci 


nabyć można u 


Henryka Miillera 


fupelna wyprzedaż 


z opuszczeniem 


RLE 


ZKU © 


połowy cee fabrycznych 


róg ulicy Halickiej Nr. 6. 


M IKM XM. 


Laleczki pysznie ubrane sztuka pof Ę M oniredanse Warszawskie cona złp EF KT. z powodu zwinięcia 
35, 50, 60, 80, 1 zł, 1.50, 2 do 15.a, Z szykiew Galop . ù di jeż s= : 
Laleczki nieubierane woskowa z wło- Kantoraysta ASRR ża? » 200. „ a 11 N handlu galanterji 1 
sami szt. po c. 80, 45, £0, 75, zł. 1 je kz E A A ESEE > | © i 
100 a A p > OJJ ELA i «m ie ii AA towarów norymbergskich 
i tato po 2.50. M AA ) sľ 229 1115: S i g SN 
Laleczki meL blerané porcelanowe D tą „KANTOKŁYSTA.* Śpiew komiczny (4 rycinz) . no» 115 R y 
z wlosami i bez szt. po 12, 15, 20, PPOPLOOPO PO PARA: 


A GEZKKARALRABAOKARA Z 
Zabawki pomysłu Fróbla, które umysł 
rozbudzają tdk u panienek jako też i 
u chłopczyków, szt. od 50 c do 8 zł. 
Zwierzatka na kółkach tak cynowe 
jako też skórką obciągane i do na- 


AÓRYCKÓJ BOSCOWINZA $ 


! optyka, przy placu Marjackim, na rogu ulicy Kopernika ) 


PŁÓTNO ainerykańskie 


0-0 


: ż < TĘ op GE B we LWOWIE. 
Zręcania, sst., po ©. 18, 25, 35, 69, najlepsze na męzkie kalesony, sztuka na 10 par 7 zł. 50 ct, ZW T SA : = KUJ 
fa (W a p k. jak para gotowych kalesonów 1 zł. 25 e. poleca pod gwarancją 3 Zamówienia z prowincji załatwiają się najrzetelniej i $4 
A EE handel towarów płóciennych ia Az) AU? 


też dla dorosłych, bardzo w wielkim 
wyborze i zajmujące, szt. 50 c., 1 2ł., 
1.50, 2, 2.50 do 4 zł. 

Instrumenta jako to: skrzypce, flety, 
harmoni, klarnety, fortepianiki, har- 
moniki ustne, bębenki, tamborynki, 
szt. po 10, 12, 15, 20, 25, 30, 40, 
50, 60, 89 c., 1 zł., 1.50, 2 do 2.50. 

Szopki i figury do szopek, sztuka od 
zł. 2.50, 3.50, 4, 9, 6 do 10. 

Pudełkowe rzeczy z masy papiero- 
wej przedstawiające wsie, gospodar- 
stwa, budownictwa, naczynie ku- 
chenne błaszanne, drewiane i porce- 
Janowe, żołnierze cynowe i drewniane, 
szt. c. 20, 25, 30, 40, 60, 70, 80, 
zł. 1, 1.50, 2.50. 

Czaka, pałaszy, strzelbki, tornistry, 
kartnszy, całe ubrani. dla dziatek, 
szt. po c 25, 80, 50, 70, 80, 1 zł., 
1.50, 2, 2.50, 3, 4 do 10. 

Wielki wybór do ubrania 
Bożego drzewka, jako to: różne 
drobiazgi, bardzo gustowne wyroby 
szklanne, lampioniki, koszyczki, kułki, 
szt. To 5, 6, 8, 10, 15 de 25 e. 

Świezki woskowe szt po I, 215 e. 

Łaskawe zlecenia z prowincji z$- 
łatwiam jak najsumienniej. Towar ku- 
piony za 20 zł. odsyłam franko tuo 
ostatniejstacji kolejowej. Panom kupcom 

z prowincji odstępuje stosunkowy rabat. 


Kowalski i Meyer, Lwów rynek l. 26. 


$$$ -9:9-$ (EL DL DI Di 


Kwity depozytowe 


39591 6 --12 


Ważne dla posiadaczy 


pereł, brylantów, raut i kolorowych 


kamieni drogich, 
w ogóle prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. 
Kupuję takowe placac.sóosownmie do ich wato- 
ści, z bezpłatuem oszacowaniem, Grabea Nr. 17. 
2. Stiege, 3 Stock od godz. 9 do 2. 40145 è 
EMEL BIEDERMANN, 
k. k. Hof-Juwelier we Wiedniu. 


(Deponirungsscheine) 


(ha austr. losy) tyłko u Józ. Kohn © Co., Bankhaus, 
we Wiedniu, 7. Kdrninerstrasse Nr 45, 


Cennik składu fabrycznego porcelany 
J. POY, Naglergasse Nr. 9. we Wiedniu. 


Od najlepszych do najtańszych przedmiotów : 


Nowe piekne desenie Nowe ozdobne czerwone, Dawne riebieskie lub Całkiem 


Będąc sam osobiście w Norym Zaliczki na papiery państwowe i losy. EE luk E (all AC Gialóno asóki sei 
bergji, Lipsku, Pradze i Wiedniu i Kupony styczniowe będ jnż teraz wypłacane. „|24 sztuk na 4 osób 10 zł. 8 zł. BU 7 zł. 50 6 zł. 
sprowadzając towar bezpośrednio z Wiedeńskie losy miejskie! których najniższa wygrana wynosijją „ „6 00 1974 8 50 yis 
pierwszorzędnych fabryk, mogą dać [130 zł., a podnosi się do 200 zł., sprzedajemy po kursie dziennym lub poj edynczo|4 ARE Tagi Es OF 8 „to 
jak najtaniej. 4463 5—? jiza spłatą w 19 ratach po 6 zł, w razie wcześniejszego odbioru losu. co się każdego 68) 5-049 M Hy IG 14) 72 

czasu dopuszcza, wynagradzamy 6 pre. odzetków. 4534 3 ? SC WADA 29, 25 , SIR = 181 = 


Najnowsze w formach angielskich lub francuskich: 
6 osób, 40) szt. 16 zł. 18, 20. 25, 20 do 100 zł. 4350 5—6 
1 „-*8I/ gą 3) F6, 40, 50, 606 „ 203 „ 
Serwisy do kawy lub herbaty na 9 szt. 3.50, 4, 5, 6, 8, 10 do 25 zł. 
$ k t -12 „ 15, 6—, 7, 8, 10, 12, 16 do 50 zl 
Serwisy do umywalni 8 sztuk 20 zł. 20 c., 3, 4, 5, 6, 8 do 40 zł, 


-i . 
- A Dia oszczędnych gospodyń całkiem nowe, białe niezawierajace ołowiu, takzwane baniaczki de 


x * k-e 
S LA BOS: "R F jgotowania, (Sanitacis-Koch-Cazserolles) trwalsze od porcelany, a tańsze jak ordynarae uaczynie. 


ecza się przez użycie SIROPU P. BLAYN.— Sirop ten zawsze z poinyślnym skut- l na 1, S aG; » 10, 12 osób 

kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu. | 10e, 15e, 20 c, 25c., 350c, 850, bU c, 50 ct. 

GRYPY, KATARY leczą się przez użycię STROPU i (dprzedający otrzymaja rabat. Detailiczny cennik przesyła się na Żadanie najchę- 

4 PASTY P. BLAYN z pączków sosny morskiej i Bal- 

. samu z Tolu.— W Paryżu, 7, ulica de Marchó-St-Honorć. 
*We Lwowie, w aptece p, Mikolasch ; w Krakowie, waptekach pp. Trauczyńskiego i Redy- 

ka; w Warswawie, w składach materyałów apiecznyci pp. Galle i Mrozowskiego, 


„Piast“ 


pismo polityczno - polemiczne 
poświęcone sprawie polsko - katolickiej. 

Wychodzi 15. i 30. kałdego miesiąca 
134 arkusza. Prenumerata caloroczna 4 zł., 
półroczna 2 zł. Lwów, Piekarska 1. 7. | 

Bę- W Nr. śtym „Piast“ od; 
prawa x. Dr. Ant. Krechowie- 
ckieimu na jego list z Paryża w Nr. 7 
„Ruchu*, w którym napada na dzienni- 
karstwo katolickie. 

„Pinnt“ umieszcza ważną rozprawę;| 
„Wlitramontanie i liberały* —, 
x filozoficznego i postępowego stanowiska — 
i w każdym Nrze daje przegląd dzienni-| 
karstwa galic. -ag 4168 2—2 | 
Odprawa x. Krechowieckiemu 

w osobnej odbitce 30 ct. 


| L. 64652. 


EDYKT. 


C. k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż na dniu 
1O. stycznia 1877 o 10. godzinie 
z rana, odbędzie się w tymże są- 
dzie krajowym dobrowolna licyta- 
cja dzierżawy na lat 6, a miano 
wicie od 24. marca 1877 do 23. 


n z 
6 osób 


BI. 


0 wa” 


PORADE 


fihfmmmm 


nowo otworzony magazyn paramentów, Sprzę- 
tów i obrazów kościelnych i cerkiewnych 


w. STACHIKWECZA 


MĘ w TARNOPOLU! (przy targowicy końskiej.) 


Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej PT. Publiczności: W 
ornaty, dalmatyki i kapy (płuwiale) z francuzkich materji; alby, chorągwie, W 


Pastylki Uarragheen 


z mchu 
tegoż nazwiska sporządzone, 


+ 


również z powodu przyjemnego smaku zasłu- 


marca 1883 gruntów łąk i pastwisk gują na pierwszeństwo przed innemi środkami SQ fany, krzyże na postumentąch , ręczne i procesjonalne, pająki, lichtarze, 

w Żydaczowie, Iwanoweach i Rogó- tego rodzaju SĄ kandelabry, monstrancje, relikwiarze, kielichy, cyboria, ampułki, lampy. $ 

żnie (w starostwie Żydaczowskiem) JU. j Bek e ae CRA procesjonalne; ohia na piata i R 4 
GO : e . i malowane; świece woskowe i stearynowe białe i malowane, kwiaty do Æ 

do fundacji Stanisława hr. Skarbka Do nabycia Ww aptece obwodowej ] gwiec i ubrania ołtarzów ; obrazki, medaliki i krzyżyki itd. ` 


dla ubogich i sierot należących, | 
w nowym katastrze w objętości 
około 1500 morgów zapisanych, 
tudzież prawa wyszynku trunków, 
w miasteczku Zydaczowie z prze-| 
wozem na rzece Stryj. 

Ceną wywołania jest kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego 
15.000 zł. a. w. 4533 2—3 

Kaucja dzierżawna ma być zło- 
żoną w wysokości połowy rocznego 
czynszu dzierżawnego. Oferty mają 
być wniesione ustnie lub pisemnie.| 
Oferent winien złożyć wadjum przy- 
najmniej w wysokości 207/, ofiaro- 
wanej ilości rocznego czynszu. 
Bliższe warunki licytacji, tudzież) 
warunki samejże dzierżawy, przej- 
rzane być mogą w registraturze; 
c. k. sądu krajowego, w biurze 
administracyji centralnej dóbr fan-. 
dacji hr. Skarbka we Lwowie i w. 
urzędzie gminnym w Żydaczowie. 


Lwów, d. 2. grudnia 1876. 


S$ Osobliwie poleca Kościołom, cerkwiom 
i gminom paramentz, sprzęty i obrazy kościel- 
me i cerkiewne na splaty wedlug umowy. S 
Wszelkie obstalunki w wartości 100 zł. wyseła franco va wszy- KA 
j stkie stacje kolei żelaznej, nielicząc za opakowanie. 
Cenniki i kosztorysy wyseła franco na żądanie. 


x Edwarda Stenzla w Kołomyi. $ 
Cena pudełka 35 ct. 


4541 2—4 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy j 
na Miodziusiu w Szczawnicy, 
wydzierżawia 


Gospode Warszawska 


z 40 dobrze meblowanemi pokojami — salę balowę — restau- | 
racją — cukiernią — łazienkami, wszystko razem albo po- 
jedyuczo. Bliższą informację udziela ra miejsca właściciel 
4505 2—3 Fr. Tomanekc. 


kantor wymiany 


e. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw., post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fuuduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbawe i wadja —są w tymże kantorze da nabycia, 


Galicyjski Bank kredylow! 


DÆ- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 403 36—? 


we Iawowie, ulica Wałowa 1. 4, 


podaje do wiadomości, iż począwszy od l. marca 1875 
wydaje następujące 


E2 


hzeielna * WYDNZĘŃAŹ 


Dg 
C. k. nadworra fabryka bielizny we Wiedniu, Mariabilferstrasse 25, 
zatrzymała kilka skrzyń, któro wysłane były do Rumunji, z powodu zban- 
krutowania tamtejszego bandin $. T. we Lwowie. Skrzynie te zawierają : 
AŞ Bieliznę męzką i damską "ZG szczególnie bardzo prze- 
dnie i zwykłe koszule męzkie z płótna rumburskiego, koszule szyrtyngo- 
we, białe i kolorowe, koszule damskie, ozdobione pysznym i zwykłym 


PŁ 


4042 10 


7) 2) 7 , haftem ręcznym, kaftaniki negliżykowe, lub gorsety nocne, białe i koloro- 
6' © 90 we spodnice, morowe damskie spodnice czarne na błoto, warsztacikowe 
2 j0 1 77 3: UŁ wełniane damskie i męzkie kaftaniki zdrowia i spodnie, pończochy, skar- 


petki, chusteczki do nosa lniane i batystowe z kolorowymi szlakami, wre- 
szcie około 300 sztuk ordymarnej i najprzedniejszej weby. 
Sławne w całym świecie siatkowo kaftaniki zdrowia po zł. 5.4, 

Wszystkie te powyżej wymienione towary wyprzedane będą według 


stałych cen szacunkowych SEE; opuszczeniem 40 pret. od 


cen fabrycznych, począwszy od i. grudmia tylko przez krótk 

czas we LWOWIE. w handlu pani Jalji Ssemdzimirowej, 
DEREKA OMJIB EMU ZATMITOWEJ:E 
w hotelu Angielskim. Z== 


zaś wszystkie w obiegu będące 7”, asygnaty kasowe oprocen- 
towują się po T, tylko do dnia I. czerwca 18975, 


a od tego terminu PO ©6' 270 z 90dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów, 26. lutego 1876 


C. k. sądownie zaprzysiężony komisarz szacunkowy 


4471 5—12 E. Fogl we Wiedniu. 


idyrelscja. 


Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. 


Wsydarcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 
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Š Praterstrasse I6. 
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AAN 


= 28 


xi 


s. 


F. Głodziński, | A 
we Lwowie, plac Marjacki |. 7. obok apt. p. zi - 


2 


Mikolascha, 


poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 
P. T. Publiczności swój = 


MAGAZYN KRAWIECKI 


zaopatrzony w 
wielki 


| 


Jednocześnie za- 
wiadamia, żew po- 
większonym loka- 
lu urządził wiel- 
ki skład goto- 
wych sukień 
meskiech i skład SE 
ubiorków dla chłop- 
czyków każdego wiekn po 
bardzo tanich cenach. 


najmodniejszych /. 
zagranicznych i kra- 
„.,  Jowych, z których 
zamówienia wykończa starannie || 
1 elegancko w jak najkrótszym 
czasie. 


3 25 


Poleca także najnowsze amerykańskie 


dzo praktyczne. 


Ę 


Największa wysta 


bandy nieprzemakalne. bar- S$ 
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zd: 


. Pó 
aTe 
wa wiedeńska 
zupełnie nowych 

pr i a M r e 1 2 
przedmiotów do igraszki i žartu, 

kióre najpoważniejszego myśliciela do smiechu pobudzą. 

Wiedeńska flaszka czaradziejska w której wnętrza na 

zawolanie powstają cato miejscowości. sztuka 9) c. Wachlarz 
czarodziejski 9) c. Nadzwyczaj zabawna cygarniczka, pod 


czas palenia przedstawiająca jelenia tańsującego. raz, dwa, trzy 
Turkowi brukują pieaiądze, Bis- 


przechodzi przed ławka; dalej 
mark i Napoleon, wszystko to porusza się przy paleniu, sztuka 50 
19) e. Balony zabawne do nadymania, sztuka 10, 20 c. No- 
wość ! Hygrometr czyli wegetabiliczny zegar, wskazujący zmianą 
powietrza na <4 godzin wprzód, na co mamy świadectwa profe- 
sorów ; cena 30 c. Tadukierki z niedźwiedziem, do nasypywa- 
nia tabaki z była 95 e. G:dziny faraona, skakającz do twarzy 4- ce. 
Zyjace żółwie oryginalne *0 c. Głowa czarodziejska, z jednej 
strony smieje się. z drugiej płacze 80 c. Komiczny brzuchko= 
mowea 10 c. Pulełko zabawek z Filadelfii 1> c. Fabrykant pieniedzy 60 c. Zni- 
kajaca torebka na cygara. "Oc. Palec przez kapelusz 50 c. Kobza 30 «©. Komicz- 
nie pornszajace się cygarniczki, charakteru politycznego 50 i O c. Pierścionek 
ze sikawka 35 c. Złudue karty dv gry, które na zawołanie się zmieniają 45 c. 
Złudne kieliszki, z kterych nie Dożnia pić 45 e. Czarodziejska p'szczałka. kto 
w nią dmuchnie obieli sie caly 50 c. Złudne krzesiwko. którego mkt nie otworzy 
75 c. Fotograf czarodziej, każdego fotografuje 90 c. Złudny gwóżdź do przewle- 
czenia przez nos 60 c. Zabawne figury, zkomplikowane 50 do 80 c. Guziki do 
manszet z po; uszającemi się zwierzętami 90e. Karty transparentowe, zabawne 40 c. 

Aparaty do wywołania duchów, od 3 do 0 zł. 
4 Piękny dobrze idący zegarek, zregułowany, z najlepszym wypróbo- 
Zegarki. wart warkiem TL. sztuka po 2.50, 3, s 5, e, 8 ah 10 zł. 
regulowanym werkiem 


r « z 1 p `] l> i 
Powabne zegarki damskie, w pięknej szkatułee, z pięknym łań- 


| cuszkiem weneckim, sztuka 4, 5, 6, 8 do 19 zł. z gwarancją. 
| 
| 


z najlepiej 


BS R AE O AP LJ OO ROR OZ E O O JE PMA OONPAANE 
Ua Powabne grupy zabawek na gwiazdkę << 
jak zawsze, tak i tego roku w pysznych zostawieniach. 

Grupa po 3 zł. dla 2 do 4-letnich chłopców i dziewcząt 
mechaniczny, sam poruszający się mężczyzna, menażerja zwierząt z metalu na kółkach, 
izegarek z łańcuszkiem, zwierze wydające żywy głos, trąb:a, harmonika, pudelko za- 
;bawek do postawiania, książka z kolorowemi obrazkami, kompletny teatr, zabawka 
według Frobla, piękne panorama z G odmianami, piękna lalka, padełko naczyń pur- 
cenalowych i blaszanych, garnitur posrebrzanych łyżek, nożów i widełców, obrazy 
e amane figurka poruszająca się na guuilastyce, płacząca i śmiejąca się glowa, 

żyjąca gadzin i 20 sztuk ozdóbek na urzewka. Wszystko to kosztuje 3 zł. 


| Grupa po zł. 4.50 dla 4 do 6-letnich chłopców i dziewcząt 

piszna zabawa cierpliwosci w skrzynce, powóz lub omn:bus, caly pociąg kolejowy, 
róg do nawolywania, pistolet, batożek, róg myśliwski, ładownica z rzemykami, pa- 
jłasz, ezako, karuzel, zegarek piękny z lańtuszkiem, zupełny teatr, harmonika czaro- 
jdziejska, gra tiwoli, zupełne urządzenie kuchenne, koszyk napełniony cukierkami, 
|puszka na pieniądze, pyszna laika damska, zapełoy garnitur ozdóbek, składający 
jsię z 5 rzeczy, skrzyneczki na klejnoty, pudełku magnetycznych zwierząt, pulares, 
naszyjnik koralowy z krzyżykiem, piękna maszyna do szycia z szufladą, gra w rou- 


- letę, gra Żywych obrazów i 20 pysznych czdóbek na drzewko. Wszystko to kosztuje 


_tylko4 zł. 5óc 


Grupa po 5 zł. dla 6 do 10-letnich chłopców i dziewcząt 
wielkie skrzypce lub gitara nastrojona, pouczająca gra towarzyska, mała warcab- 
nica z kostkami, budownictwo z planami, szkoła rysunków, kompletne przybory 


2) do pisania, papier, koperty, 12 ołówków 12 kajetów, pióra, gumi, piękne trzonko 


|do piór, scezoryk o 2 ostrzach, kasetka z farbami, notatka z kalendarzem, pozło= 
cona, Bukiewka napelniona fałszywymi dukatami, kaławarz kieszonkowy, gra w 
jdźwen i młot, piękna lalka fryzowana, gra do zatrudnienia siebie samego, ognisko 
z raczyniami kuchennemi, garnitur mebli salonowych, książek do haftowania z lu- 


a sterkiem, kompletna kasetka z przyborami do szycia, a to: nożyczki, naparstek, 
3 pudełko z igławi, wykłówacz itp. piękny serwis kvzysztalowy, kompletna gra w lo- 
M t-rję z 0 małymi wygranymi, przedstawiającemi zabawne figury, i 20 rozmaitych 


uzdóbek na drzewko. Wszystko kosztuje razem 5 sł. 


S | Na żądanie składamy grupy © lepszych przediniotów, które kosztują 6, 8 do 


[40 zł. Prócz tego wielki wybór najrozmaitszych zabawek. 


Jedyny skład uowych wynalazków we Wiedniu, 
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WO 


która wstrzymała znaczue przesylki na 
Wa:chód, spowodowała 


FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLUBNE 
A. STRAUSSA, Wien, 
Rothenthurmstr. 21, 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych, 
ń większych i wniejszych wysyłek bielizny 
meskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
JF Zamiast dwoch tyłko jeden złoty reński: Œ 
dawniej tylko 
zł. 1.50 c. 75 
zt. 2 zł, = 
l koszuia aięska szyrtyng. sgładkim aibu zakladowym gorsetem zł. 2 zł. 1— 
| koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju zł 2 sł 1— 
l kaftanik trykotowy albo takież kalesony, biaie lub kolorewe zł. 2 zł. 1.— 
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor. szlakiem, obrąb. zł. 2 zł. 1.— 
6 kolnierzyków potrójnych najnowszego kroju zł. 1— 


N 


i: |. , 


ares] 


? para kaloszów męskich 
J2 chustek batystowyc.h aug. z kolor. szlakiem, obrąbionych 


zł. 3 


1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu zł. 2 zł. 1— 

! majtki damskie cieganekie z ozdobnym rąbkiei zł. 2 zt. l=- 

1 kattanik nocny, piękny, szyrt., z rabkiem, w najlep. gatunku zł. 2 zł. L= 

6 chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem ga praw. płotno zł. 2 zł. 1— 

1 para kalesonów męskich, płóbicnnych — j zł 2 zł I— 

l koszula piękn. kretonowa, kolur., 4 poręczeniem za prawdz. farb. zł. 3 zł. 1.60 

pj l koszula męska biała z potrójnym gładkim gorsem zł 3 zł. 1.50 
A l koszula damska w najlepszymi gatunku, bardzo strojna zł. 3 zł. 1.50 
Ś 1 majtii damskie pięknie dziergane, elegancko zrobione zł. 3 zł 1.50 
R 1 spodnica szyrtyngowa najlepszego kroju zt. 5 zł. 1.50 
l kalesony męskie z prawdziwego płotna rumbursziego zł. 3 zł. 1.60 

i 1 koszula z ang. exfordu najnowszego kroju, z poręcz prawdz. zł 4 zł. 2.— 
gt koszuia męska z prawdz. plotna rniubury., Z gorsem gęsto zakład. zk 4 zł 2-8 
p | koszula balowa, pięknie haftowana. ręcznej roboty, najnow. kruja zł. 4 zł. 2.— 
i 6 par pięknych angielskich maukietów, najnowszego kroju zł, 4 zł 2. g 
i 1 koszula damska iaftowaua, baidzo strojna ah A at. 2,3 
g | gorset elegancki, francuski, haftowany zł. 4 zł. 2,— 


zt. 4 zł. 2.— 

| iuajtki aamskie z naji, burchanu prążkowego, gładkie istrojne zł. i, 1.25, 110 

| kaftanik z najlepszego barchan: prążkowegu, gładki i strojny zł. 1.00, 2, 2.00 

| gorset z najl. varchanu praz., gładki i strojny, najlepszy zł. 1.45, 1.50, Z 
kcszula iyska, AMI g 


1 spodnica pięknie ubierana 


prawdziwie ruiubur., głaunu albo Ł Lukłaukami zł. 2,3, 8.51), 4 
KOSZUIA mysia, Pra WUZIWIE rurubar., [autaisie haft , najiepsza +1. 3.50, 4, 4.50, 5 
koszula damska, praw. płocienwa, gładka i İsavaise, uajlepsza zł. 1.50, 2, 2.50, 3 
koszuia damska, płócienna, haftowana, najlepsza 7 ( 


zł. 2.50, 3, 3.90, 4 
sztuka ŻU łokci varchanu prąłkuweg», najlejiszego zł. 70, g, 9, 10, 1 
prześcieradeł "/, Baerykości beZ szwu ] zł. ?, 10 


prześcieradeł *j, Szer., bez szwu, czystu „płócienne najl. zł. E3.50, 14.50, 16.40 


1 
1 
t 
1 
G 
LJ 
bielizna stołowa na 6 osób, drylowa i adaimaszkowa zł. 3, 3.59, 4, 45u, 5.50 
bielizna Stułowa na 12 osob, dryx wa i adainaszkowa zt. 8.50, LU, 11, 12, 14, 
sztuką 3 tokci $ szerukości płótu+ domowego zł. 0.50, G.bU, 4.60, 8 

szttka 4% łokci 5j, Szerokości płótna kreazowego zt. 16, 17, 18, 180 
1 sztuka 5. łokci "j, Szerok. płótna iriandzwiego i holend. zł. 18, 14, 20, 22,44, 27, 3V 
I sztuka 54 łokci *, szerkości rubur. płotna zł. 24, 27, 50, 8%, 8v, A0aż do60 
12 ręczników dryluowych i adamaszkowych |. zł. 8, 800, 4,5, 6, 7, 8 


Kabat: Bielizna stołowa na 6 osób, udamaszkowa, albo 24 sztuk 


l 
1 
l 
1 


chustek do nosa, kupującym za 50 zł. 


i Listuwne zmówienia za uadesłaniem go- 
z 
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= towki, albo za zaliczką pocztową, su- 
A l iuienui» i punktualnie Lędą wykonane. 
Et Cenniki i kosztorysy wypraw Ślubuych 


i | 


rozsyłają się darmo. Zamowienia za gu- 

tówkę albo za zaliczką do fabryki bie- 
lizny i wypraw ślubnych 

A. STRAUSS, Wien, 

Rothenthurmstrasse Nr. 21. 
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